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Wydanie B 


Załoga huty „Pokój” wzywa lud pracujący Polski: 

Uczcijmy 33 rocznicę Wielkiego Października i II Swiatowy 
Kongres Pokoju masowym współzawodnictwem socjalistycznym 
i przekroczeniem planów produkcyjnych 


(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU) 


* 
* * 


w dzisiejszym numerze „Trybuny Ludu“ zamieszczamy 
apel załogi huty „Pokój“, Apel wzywa klasę robotniczą i cały 
lud pracujący Polski do uczczenia nowymi sukcesami produk- 
cyjnymi dwóch dat — trzydziestej trzeciej rocznicy Wielkiego 
Października i dnia otwarcia II Światowego Kongresu Pokoju, 
13 listopada. f 4 

Załoga huty „Pokój“ ze swej strony postanowiła uczcić te 
doniosłe daty nowymi sukcesami produkcyjnymi, zobowiązu- 
jąc się wykonać do dnia 33 rocznicy Października tysiące ton 
surówki, stali i wyrobów walcowanych ponad plan. 

Idea współzawodnictwa socjalistycznego zapuściła głębokie 
i mocne korzenie w świadomości szerokich mas. Powitanie 
wzmożoną pracą ważnych dat w życiu i dziejach kraju, w ży- 
ciu i dziejach międzynarodowego ruchu robotniczego i świa- 
towego obozu pokoju, postępu i socjalizmu weszło już u nas 
w zwyczaj, stało się nieodłączną częścią nowej wspaniałej tra- 
dycji — tradycji okresu budowy Polski socjalistycznej. 

A daty, do których powitania wzywają hutnicy, są bliskie 
4 drogie milionom ludzi w Polsce i na całym świecie. 7 listo- 
pada jest dniem narodzin pierwszego w dziejach państwa so- 
cjalistycznego, dniem triumfu idei Lenina i Stalina, dniem 
otwierającym nową epokę w dziejach ludzkości, epokę zwy- 
cięstwa komunizmu i klęski imperializmu. Masy pracujące 
całego: świata widzą w Związku Radzieckim główną ostoję 
i rękojmię zwycięstwa w walce z imperialistycznymi podże- 
gaczami do nowej wojny —— w walce o trwały i sprawiedliwy 
pokój i bezpieczeństwo narodów. 

Niedawno odbyty I Polski Kongres Pokoju z nową siłą za- 
demonstrował zwartość i jednomyślność narodu polskiego 
w walce o pokój, zadokumentowaną podpisami 18 milionów 
Polaków i Polek pod Apelem Sztokholmskim. Masy pracujące 
naszego kraju świadome są tego, że stanowią ważny oddział 
światowego obozu bojowników o pokój, skupionego pod sztan- 
darem wielkiego Stalina. à 

Dlatego też nie ulega wątpliwości, że apel załogi huty „Po- 
kój“ spotka się z pełnym zapału przyjęciem w całym kraju, 
że załogi setek i tysięcy zakładów pracy podejmą socjalistycz- 
ne zobowiązania dla uczczenia rocznicy Wielkiego Paździer- 
nika i II Światowego Kongresu Pokoju. 

„Nowa fala współzawodnictwa socjalistycznego pod hasłem 
międzynarodowej solidarności mas pracujących w walce o po- 
eko BENA sA o PR OWE wykonanie planu 

oku sześciolatki stanie się szkołą wychowania 
politycznego dla setek tysięcy robotników, chłopów, pracowni- 
rad umysłowych. Kampania ta spotęguje uczucia przywiąza- 
cage: | wagi naszego kraju do Związku Radzieckiego 
SA €ikiego wodza całej postępowej ludzkości, towarzysza 

Aby kampanii zobowiązań listopadowych nadać prawidło- 
wy kierunek oraz właściwą treść polityczną i ekonomiczną, 
nasze organizacje partyjne powinny wzmocnić swoją kiero- 
wniczą i organizatorską rolę, dopilnować, żeby zobowiązania 
były starannie przygotowane i przemyślane, aby mobilizowały 
i zagrzewały do walki o przekroczenie planu. Trzeba unikać 
niedociągnięć, które tu i ówdzie wystąpiły poprzednio. Ko- 
nieczne jest, aby podejmowaniu zobowiązań towarzyszyła sze- 
roka praca polityczna wśród załegi. Ambicją organizacji par- 
tyjnych powinno być, żeby każdy pracownik uświadomił? sobie 
‘polityczną treść zobowiązań. Toteż trzeba dokładnie przemy- 
śleć i przygotować zobowiązania przed zebraniem załogi, na 
którym mają one być przyjęte. 

Zobowiązaniom ogólnozakładowym będą towarzyszyć zobo- 
wiązania indywidualne, brygadowe, oddziałowe. Trzeba, żeby 
tych zobowiązań było więcej niż w czasie poprzednich kam- 
panii i żeby one były ściśle powiązane z ogólnozakładowymi, 
zeby stały się ich mocną podbudową. 

Treścią ekonomiczną zobowiązań listopadowych stanie się 
walka o przedterminowe wykonanie planu produkcyjnego na 
rok 1950 — pierwszy rok Planu 6-letniego. 


Obok zobowiązań ilościowych, stanowiących główną treść 
kampanii o terminowe wykonanie i przekroczenie planu, bę- 
dą masowo podejmowane zobowiązania dotyczące podniesie- 
nia jakości wyrobów, oszczędzania surowców, paliwa, energii, 
materiałów pomocniczych. 

Nasze organizacje powinny podchwytywać i upowszechniać 

twórczą inicjatywę mas w kierunku wzbogacenia form współ- 
zawodnictwa socjalistycznego. 
. W kampanii wezmą masowy udział pracownicy PGR-ów 
i POM-ów, członkowie coraz liczniejszych u nas spółdzielni 
produkcyjnych, a także pracujący chłopi gospodarujący indy- 
widualnie. Główną treścią akcji na wsi będą zobowiązania 
w zakresie wykonania planu skupu, terminowego zakończe- 
A: p ozimin i jesiennych zbiorów, przyspieszenia omło- 
ów itp. 

Z chwilą powzięcia zobowiązań najważniejszym zadaniem 
organizacji partyjnej w tej akcji stanie się mobilizowanie za- 
łóg do wykonania zobowiązań. A pamiętać należy, że najlep- 
szym środkiem mobilizacji załogi do wykonania zobowiązań 
jest codzienna: kontrola ich wykonania, systematyczne ogła- 
szanie wyników współzawodnictwa socjalistycznego, upo- 
wszechnianie metod, przy których pomocy przodownicy pracy 
zwyciężają w walce z czasem, w walce o zwiększenie wydaj- 
ności pracy, o podniesienie jakości wyrobów, o obniżenie 
kosztów własnych. 

Szeroki rozmach i wzbogacenie form współzawodnictwa 
socjalistycznego na cześć rocznicy Wielkiego Października 
i II Światowego Kongresu Pokoju pozwoli polskiemu ludowi 
pracującernu jeszcze bardziej zwiększyć swój udział w walce 
światowego obozu pokoju, wolności i postępu przeciwko an- 
glosaskim imperialistom prowokującym nową pożogę wojenną, 
pozwoli jeszcze mocniej zewrzeć szeregi i skupić nasze siły 
ma przewodem genialnego chorążego pokoju — towarzysza 

alina. 


© - [niejator nowego rodzaju 
wspóizawodnictwa w kolejnictwie 


przetoczył ze swą brygadą 25 tys. 


wagonów bez awarii 


(da) Tow. Jan Koszykowski, 
starszy ustawiacz na stacji Iła- 
wa w Gdańskiej Dyrekcji Okrę- 
gowej Kolei Państwowych, któ- 
ry wraz ze swoją 5-osobową 
brygadą zobowiązał się przeto- 
czyć 25.000 wagonów bez awarii 
w tych dniach zobowiązanie 
swe wykonał. 

Tow. Jan Koszykowski podej- 
mując swoje zobowiązanie oj 
przetoczeniu 25.000 wagonów 
bez awarii, rozumiał doskonale, 
że w ten sposób przyczyni się 
do usprawnienia pracy polskie- 
go kolejnictwa i zwiększy wy- 
dajność taboru. 


Po wykonaniu zobowiązania, 
w dniu 17 bm. Jan Koszykowski 
wezwał wszystkich manewro- 
|wych, starszych ustawiaczy i U- 
,stawiaczy we wszystkich dyrek- 
cjach PKP, aby poszli w jego 
ślady. Równocześnie podjął on 
wraz ze swą drużyną nowe zo- 
bowiązanie przetoczenia 40.000 
wagonów bez awarii. 

W odpowiedzi na apel Koszy- 
kowskiego, szereg drużyn w To- 
runiu, Bydgoszczy, Tczewie i 
Gdyni podjęły zespołowe zobo- 
wiązania. M. in. trzy drużyny 
toruńskie zobowiązały się bez 
jakichkolwiek awarii przetoczyć 
po 50.000 wagonów każda. 


Załoga huty „Pokój“ zobowiązała się dla uczczenia 
33 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październi- 
kowej wykonać ponad plan do 7 listopada m. in. 2.500 ton 
surówki, 400 ton koksu, 2.500 spieku najlepszej jakości, 1.000 
ton stali wałcowanej. Łączna wartość ponadplanowej pro- 
dukcji, którą uzyska załoga huty w wyniku realizacji zobo- 
wiązań, wyniesie 274 miliony zł. Huta „Pokój“ wzywa zało- 
gi wszystkich zakładów pracy w Polsce do zadokumentowa- 
nia czynem niezłomnej walki o pokój i socjalizm. 

W celu uczczenia 33 roczni-, „Zobowiązuję się przez pier- 
cy Wielkiej Rewolucji Paździer- | wsze 7 dni listopada wykonać 
nikowej robotnicy, technicy, in- | przy załadunku rudy 300 proc. 
żynierowie huty „Pokój“ w No- normy dziennie — zgłasza SWO- 
wym Bytomiu na potężnej ma- | je zobowiązanie tow. Wiesebach. 
nifestacji, która odbyła się 23 Na mównicę wchodzą kolej - 
bm. pod hasłem: „Walka o po- |no robotnicy walcowni blachy 
kój i socjalizm“, podjęli dodat- | cienkiej, warsztatu elektryczno- 
kowe zobowiązania produkcyj- |remontowego, warsztatu kon- 
ne, rzucając wezwanie pod | strukcyjnego, mechanicznego — 
adresem mas pracujących całe- | wszyscy meldują o podjęciu zo- 
go kraju o podejmowanie po- | bowiązań, zmierzających do wy 
dobnych zobowiązań, sokiego przekraczania norm 

Na placu przed Wielkim Pie- | produkcyjnych. 
cem, wśród zgrzytu wind wy- 
ciągowych i przetaczanych wóz- 
ków z rudą i koksem, zgroma- 
dziła się prawie cała załoga hu- 
ty. 
za stołem prezydialnym zasie 
dli przedstawiciele partii, związ 
ków zawodowych, ZMP oraz 
przodownicy pracy. 

„Naród polski z wdzięczno- 
ścią pamięta, że Rewolucja Paź- 
dziernikowa przywróciła Polsce 
niepodległość, że niezwyciężona 
Armia Radziecka wyzwoliła nas 
z pęt hitlerowskiej niewoli, i że 
dzięki braterskiej pomocy Związ 
ku Radzieckiego Polska wstępu- 
je na drogę, wiodącą do socjaliz 
mu“ — mówił I sekretarz pod- 
stawowej organizacji partyjnej 
tow. Fuchs, któremu długo nie- 
milknące okrzyki na cześć Gene 
ralissimusa Stalina przerywają 


Zbliża się 33 rocznica 
Wielkiej Rewolucji Socjali- 
stycznej, która narodowi pol- 
skiemu przyniosła wolność, a 
całemu światu zapowiedziała 
koniec panowania kapitału i 
początek nowej ery w dzie- 
jach ludzkości — ery socja- 
lizmu. 


Rocznicę tę obchodzić bę- 
dziemy w chwili, gdy impe- 
rializm amerykański prze- 
szedł od przygotowań wojen- 
nych do podłej napaści, w 

PE mj chwili, gdy naród koreański 
mów. Alojzy Holoń, członek |bohatersko odpiera zbrodniczy 
brygady szturmowej, w imieniu |NApad, gdy amerykańscy pod 
całej załogi wielkich pieców | palacze świata planują roz- 
podejmuje zobowiązanie wyko- | szerzenie wojny na dalsze 
nania w czasie od 23, IX. do | kraje Azji i zbroją hordy hit- 
7.XI. br. 2.500 ton surówki po- | lerowskie w Niemczech za- 


nad plan. chodni i iH 
Tow. Wilhelm Kałuża, łado- RA pawel EA 


wacz rudy, zobowiązuje się wy- 
W tym samym czasie, gdy 


konać 224 proc. normy. 
„Musimy pokazać całemu | amerykańskie bombowce za- 


ACURA, a a ha naik po- | mieniają miasta Korei w 
ral odda? wszystkie swoje si- | cmentarzyska, kraj zwycię- 
ły dla pokoju, dla dobrobytu skiego socjalizmu zadziwia 


mas pracujących, dla socjaliz- |. . 3 3 f H 
mu“ — oświadcza tow. Konrad |ŚWiat wspaniałymi osiągnię- 
Kordon, również ładowacz ru- | ciami i stalinowskimi planami 


dy na wielkim piecu, zobowią- | przeobrażenia przyrody, które 
zując się wykonać 225 proc. |napawają radością i dumą mi 
normy. łujących pokój ludzi. 


śnia rano komunikat dowództwa naczelnego koreańskiej ar- 
mii ludowej donosi, że na wszystkich frontach oddziały 
armii ludowej prowadzą nadal zaciekłe walki z nieprzyja- 
cielem. 


dni oddzłały armii ludowej od- 
parły z powodzeniem wszystkie 
kontrataki wojsk amerykań- 
skich i lisynmanowskich, które 
usiłowały przedrzeć się na pół- 
noc. 


Cytując doniesienia korespon- 
denta agencji Reutera przy szta 
bie Mac Arthura, dziennik poda 
je, że piechota armii ludowej, 
odpierając wściekłe kontrataki 
24 dywizji amerykańskiej umoc 
niła się w górzystej miejscowo- 
ści na północny zachód od Tae- 
gu i utrzymuje swe pozycje. Za 
równo 24 dywizja amerykańska 
jak i 1 amerykańska dywizja 
zmotoryzowana, działająca na 
jej prawym skrzydle ponoszą ol 
brzymie straty. W rejonie Ta- 
budong na północ od Taegu od- 
działy armii ludowej — jak po- 
daje agencja Reutera — podję- 
ły silny atak, w wyniku którego 
pozycje amerykańskie zostały 
przerwane, a nieprzyjaciela od- 
rzucono w kierunku Taegu. | 

Zacięte walki toczą się na po 
łudnie od Taegu, gdzie nowe 
próby oddziałów amerykańskich 
i angielskich, zmierzające do li- 
kwidacji przyczółka armii ludo- 
wej na wschodnim brzegu rzeki 
Nakton spełzły na niczym. Spa 
raliżowany został również kontr 
atak  interwentów na południe 
od Masanu. 

Dowództwo amerykańskie — 
pisze dalej „Literaturnaja Ga- 
zieta* — przywiązywało duże 
znaczenie do operacji desanto- 
wej w rejonie Inczón. Upływa 
już jednak drugi (tydzień od 
chwili wylądowania 40-tysięcz- 
nego desantu anglo-amerykań- 
skiego, a postawione przed nim 
cele nie zostały osiągnięte. 

Oddziały piechoty i czołgów 
armii ludowej stawiają silny 


22 września oddziały armii lu 
dowej w rejonie Seulu prowa- 
dziły zacięte walki obronne, za- 
dając przeciwnikowi straty w lu 
dziach i w sprzęcie wojennym. 

Oddziały armii ludowej, wspo 
magane przez lotnictwo i czoł- 
gi, odpierają gwałtowne ataki 
nieprzyjaciela, usiłującego prze 
drzeć się do Seulu. W walkach 
o Seul wszystkie rodzaje bro- 
ni armii ludowej, jak również 
mieszkańcy miasta wykazują 
bezprzykładne bohaterstwo i 
patriotyzm. 

22 września jednostki armii 
ludowej w pobliży rzeki Imzin- 
gan strąciły 5 samolotów nie- 
przyjacielskich. 

Na pozostałych frontach od- 
działy armii ludowej prowadzą 
zacięte walki, odpierając kontr- 
ataki przeciwnika i zadając 
mu dotkliwe straty. 

PEKIN (PAP). Ogłoszony w 
Phenjanie w dniu 23 września 
wieczorem komunikat dowódz- 
twa naczelnego koreańskiej ar 
mii ludowej donosi, że na 
wszystkich frontach oddziały 
armii ludowej kontynuują wal- 
ki z nieprzyjacielem. 

W wyniku działań oddziałów 
armii ludowej, broniących Seu- 
lu, w dniu 22 września zginęło 
i zostało rannych wielu żołnie- 
rzy i oficerów nieprzyjaciel- 
skich. Zniszczono 10 czoigów i 
zdobyto znaczną ilość sprzętu 
wojennego, w czym działa cięż- 
kiego kalibru i amunicję. 


Przegląd 
działań wojennych 
(f) MOSKWA (PAP). W prze- 
glądzie działań wojennych w 


Korei „Literaturnaja Gazieta“ 
podkreśla, że w ciągu ostatnich 


Tow. Stefania Mejda, wypy- 
chaczka wózków na wielkich 
piecach, zobowiązuje się pod- 
nieść wydajność pracy o 10 
proc. 

Wypowiedź tow. Józefa Ja- 
rzyny, przodownika walcowni 
blachy cienkiej, który w imie- 
niu załogi zadeklarował wyko- 
nanie ponadplanowo 500 ton bla 
chy gotowej, wywołało niemilk 
nące oklaski, 

Gorąco powitali zebrani hut- 
nicy zobowiązania załogi walcow 
ni grubej, która postanowiła wy 
konać do 7 listopada 500 ton po 
nadplanowej produkcji, załoga 
zaś spiekalni — 2.500 ton spie- 
ku najlepszej jakości. 


Zobowiązania podjęły również 
załogi koksowni, działu budow- 
lanego, walcowni wlewków i 
walcowni „Sędzimir“, kotłowni, 
uczniowie szkół przemysłowych 


Apel załogi huty ,,Pokój 


Przeciw ponurym siłom 
wojny rośnie w całym świe- 
cie potężny, obejmujący setki 
milionów ludzi ruch obroń- 
ców pokoju. 

We wszystkich krajach kuli 
ziemskiej obrońcy pokoju szy- 
kują się do II Światowego 
Kongresu Pokoju. 

Wszyscy ludzie miłujący 
pokój popierają stanowczo ja- 
sne i zdecydowane żądania 
pokojowe Związku Radziec- 
kiego na forum ONZ w spra- 
wie ząkazu broni atomowej 
i zbrodniczej propagandy wo 
jennej oraz w sprawie zawar- 
cia paktu pokoju między wiel- 
kimi mocarstwami i natych- 
miastowej redukcji sił zbroj- 
nych o jedną trzecią. 

My, wraz z innymi wolny- 
mi narodami walczymy o po- 
kój na froncie budownictwa 
— na froncie Planu 6-letnie- 
go, pomnażając trudem co- 
dziennym siłę obronną naszej 
Ojczyzny i potęgę międzyna- 
rodowego obozu pokoju. 

Nasz wkład do walki prze- 
ciw podżegaczom wojennym 
— to wzrost produkcji, to 
wzmożona wydajność pracy 
1 wyższa jakość produkcji, to 


opór nieprzyjacielowi, który u- 
siłuje sforsować rzekę Han i 
zawładnąć Seulem. Artyleria i 
lotnictwo Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo - Demokratycznej 
zadają silne ciosy skupionym 
nad rzeką Han wojskom nieprzy 
Jacielskim, uniemożliwiając im 
przeprawę przez rzekę. Komuni 
katy sztabu Mac Arthura przy- 
znają, że opór armii ludowej wo 
bee anglo-amerykańskich wojsk 
desantowych stale się wzmaga. 

Dziennik angielski „Manche- 
ster Guardian“ zmuszony jest 
stwierdzić, że „wielkie nadzieje 
jakie interwenci łączyli z wysa- 
dzeniem desantu w Inczon, pry 
sły“, O tym samym donosi roz- 
głośnia w Delhi. „Wylądowanie 
desantu amerykańskiego w Ko- 
rei — stwierdza rozgłośnia hin- 
duska — nie spowodowało istot 
nych zmian. Morale północnych 
Koreańczyków jest bardzo wy- 
sokie i dysponują oni dostatecz- 
nymi rezerwami". 


Pismo 50 posłów 
z Korei Południowej 
do ONZ 


(© PEKIN (PAP). Jak 
donosi radio Phenjan, 50 człon- 
ków Zgromadzenia Narodowe- 
go Południowej Korei skiero - 
wało do przewodniczącego Rady 
"Bezpieczeństwa i do sekreta- 
rza generalnego ONZ pismo, w 
którym stwierdzają m. in.: 

Przedstawiciele USA i zdra- 
dziecka klika Li Syn-mana nie 
zgodzili się na rozpatrzenie 
propozycji Demokratycznego 
Frontu Ojczyźnianego Zjedno - 
czenia Korei i Najwyższego 
Zgromadzenia Narodowego Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej o pokojowym 
zjednoczeniu kraju. Zrozumie - 
liśmy obecnie, dlaczego zostały 
odrzucone pokojowe propozycje 
zjednoczenia ojczyzny. 

Naród koreański wierny jest 
swej Republice Ludowo - De- 
mokratycznej i pełen jest zde- 


oraz ZMP-owcy brygady mło- 
dzieżowej. M. in. młodzieżowa 
brygada Norberta Pawlinka 
na walcowni blachy cienkiej zo 
bowiązała się wykonać 135 
proc. normy, brygada Jana 
Hursza — 150 proc. i Roberta 
Cieplika — 129 proc. 

Wśród licznych zobowiązań in 
dywidualnych, wybijają się na 
czoło zobowiązania bezpartyjne- 
go Eryka Tomysa, ładowacza ru 
dy, który postanowił podnieść 
swą wydajność do 230 proc. 

Podjęte przez załogę huty „Po 
kój* zobowiązania dla uczcze- 
nia 33 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej dadzą ogółem go- 
spodarce narodowej 274.006.680 
zł pohadplanowej produkcji. 

Na zakończenie tej wielkiej 
manifestacji robotników z huty 
„Pokój“ została odczytana i uch- 
walona rezolucja, przyjęta entu- 
zjastycznie przez całą załogę.(t.s.) 


W walce o pokój i socjalizm 


2 929 


jedność mas pracujących wo- 
kół władzy ludowej, to nasza 
«solidarność z wielkim /wiąz- 
kiem Radzieckim i wszystki- 
mi obrońcami pokoju. 


Świadomi obowiązku nie- 
ustannego wzmagania- wysił- 
ków pokojowych naszej oj- 
czyzny — my załoga huty 
„Pokój“  postanawiamy u- 
czcić rocznicę Wielkiej Socja- 
listycznej Rewolucji Paździer 
nikowej i II Światowy Kon- 
gres Pokoju nowymi osiąg- 
nięciąmi w produkcji. 

Zobowiązujemy się wyko- 
nać w terminie wszystkie pod 
jęte w dniu dzisiejszym zo- 
bowiązania. 

Wzywamy wszystkich hut- 
ników i całą klasę robotniczą 
Polski do nowego czynu, do 
socjalistycznego współzawod- 
nictwa pod hasłem walki o 
pokój i socjalizm. 


Niech żyje 33 Rocznica 
Wielkiej Rewolucji Socjali- 
stycznej! 


Niech żyje niezwyciężony 
front pokoju pod przewodem 
towarzysza Stalina! 

Niech żyje nasza Ojczyzna 
— Polska Socjalistyczna! 


Koreańska armia ludowa walczy 
bohatersko na wszystkich frontach 


PEKIN (PAP). — Ogłoszony w Phenjanie w dniu 23 wrze- | 


cydowania bronić niepodległośc.: 
ojczyzny i zdobyczy demokra - 
tycznych. 

My, członkowie Zgromadzenia 
Narodowego, oburzeni do głębi 
bestialstwami amerykańskimi, 
domagamy się stanowczo pod- 
jęcia natychmiastowych kro- 
ków w cełu położenia kresu a- 
merykańskiej agresji zbrojnej 
w Korei oraz wycofania wojsk 
obcych z naszego kraju. 


Korespondencja 
„Prawdy“ z Seulu 


| (Ê MOSKWA (PAP). „Praw- 
|da“ zamieszcza specjalną ko- 
|respondencję Sergiusza Borzen= 
|ko z Korei o walkach o stolicę 
| Korei —- Seul. 

| „Niedawno — pisze Borzen- 
ko ludność tego pięknego 
| miasta odzyskała wolność, jaką 
|przyniosła jej Armia Ludowa. 
Obecnie wolność ta jest zagro- 
żona. 

Siły szturmujące Seul są 
znaczne, lecz każdy krok na- 
pastników musi być drogo o- 
płacony. Milionowa ludność Se- 
ul. pomaga armii ludowej. 
Działacze państwowi Koreań- 
skiej Republiki Ludowc-Demo- 
kretycznej przenieśli się z 
Phenjanu do Seulu. Ludność i 
żołnierze widzą ich przy budo- 
wie stanowisk obronnych i w 
okopach na pierwszej linii 
frontu. Powiedzieli oni ludności 
całą prawdę: sytuacja jest bar- 
dzo poważna. Desant amery- 
kański w  Inczonie obliczony 
jest na zadanie Republice cio- 
su w plecy. Seul musi wytrzy- 
mać! 

Każdy dom w Seulu jest go- 
tów bronić się jak twierdza. 
Każdy mieszkaniec gotów jest 
walczyć jak żołnierz do ostat- 
niej kropli krwi. 

Naród Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo - Demokratycznej 
broni Seulu ze wszystkich sił, 

Zranione starodawne miasto 
broni się jak bohater.“ 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 5 ZŁ. 


Plan roczny w 8 miesięcy i 23 dni 
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W dniu 23 września tow. Stani sław Feiiksiak, tokarz z War- 
sztatów Obsługi Samolotów zameldował © wykonaniu planu 
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Ludność Ukrainy i Krymu wita 
historyczną uchwałę rządu ZSRR 


(f) MOSKWA. (PAP). Zasięg 
systemów irygacyjnych, które 
powstaną w -basenie Morza 
Kaspijskiego i Aralskiego oraz 
w dorzeczu Dniepru obejmie ol- 
brzymie obszary na kontynen- 
cie europejskim i azjatyckim o 
łącznej powierzchni około 6 
miin. km kw. Obszar ten prze- 
kracza połowę terytorium Eu- 
ropy. 

KIJÓW (PAP). Na licznych 
wiecach ʻi zebraniach ludność 
Ukrainy daje wyraz swej 
wdzięczności partii i rządowi 
radzieckiemu za nowe poczyna- 
nia, które przyczynią się do 
jeszcze dalszego podniesienia 
stopy życiowej mas pracują- 
cych. 

Myśli nurtujące wielomiliono 
we rzesze pracowników rolnic- 
twa socjalistycznego wyraziła 


znana traktorzystka Bohaterka 
Pracy Socjalistycznej — Pasza 
Angelina, która oświadczyła m. 
dst 


„Życie nasze stanie się jesz- 
cze lepsze, jeszcze bardziej 
wzrośnie potęga naszej ukocha- 
nej ojczyzny. Dzisiaj cały, wie- 
łomilionowy naród radziecki 
wyraża swą wdzięczność uko- 
chanemu wodzowi i nauczycie- 
lowi—towarzyszowi Stalinowi“. 


Do wstępnych prac nad bu- 
dową Kachowskiej Elektrowni 
Wodnej oraz Kanału Południo= 
wo-Ukraińskiego i Północno= 
Krymskiego przystąpili uczeni 
Ukrainy. Z inicjatywy Akade- 
mii Nauk Ukraińskiej Republi- 
ki stworzono specjalną komisję, 
która współpracować będzie z 
kierownictwem budowy. 


| Delegacja Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko-Polskiej i CGT 
przybyła do Warszawy 


W późnych godzinach popo- 
łudniowych dnia 23 bm. przy- 
była samolotem z Paryża do 
Warszawy  20-osobowa dele- 
gacja Towarzystwa przyjaźni 
francusko - polskiej i CGT z se- 
kretarzem Towarzystwa, Jean 
Hugornet na czele. W skład 
delegacji wchodzą m. in. Jac- 
ques Hennequin przedsta- 
wiciel pisma „Peuples Amis“, 
Lucie Aubrac — przedstawiciel- 
ka Związku bojowników poko- 
ju i wolności oraz Henri Le- 
fevre, znany filozof i ekonomi- 
sta. Wśród przedstawicieli CGT 
przybyli m. in. bohaterscy gór- 
nicy z szybu „Auchel* — Min- 
ne, Ruge i Bonnel. 

W centralnym porcie lotni- 
czym -- Okęcie w Warszawie 
powitali gości: z ramienia To- 
warzystwa przyjaźni polsko- 
francuskiej — minister gospo- 
darki komunalnej tow. Kazi- 
mierz Mijal, 
MSZ, Komitetu współpracy kul- 
turalnej z zagranicą oraz re- 
prezentanci Związków Zawodo- 
wych i ZMP. 

Kierownik wydziału łączno- 
ści z zagranicą CRZZ — tow. 
Marek, wygłosił serdeczne prze 
mówienie powitalne. 

W imieniu uczestników wy- 
cieczki sekretarz Towarzystwa 
przyjaźni francusko - polskiej 
Jean Hugonnet, podziękował za 


przedstawiciele | 


serdeczne przyjęcie, podkreśla= 
jąc, że uczestnicy wycieczki 
wstrząśnięci do głębi barba- 
rzyńskimi deportacjami doko- 
nywanymi przez reakcyjne rzą 
dy we Francji, przybywają do 
Polski — kraju wolnego, pra- 
cującego dla pokoju. Okrzyka- 
mi na cześć Polski Ludowej i 
Związku Radzieckiego — wiel- 
kiego przyjaciela narodów pol- 
skiego i francuskiego — zakoń 
czył swe przemówienie powi- 
talne pan Hugonnet. y 

W imieniu młodzieży polskiej 
powitał wycieczkę przedstawi- 
ciel Zarządu Głównego ZMP — 
Nowocień. ĝ 

W czasie powitania gościom 
francuskim wręczono wiązanki 
kwiecia. 


DZIS W NUMERZE: 


RUCH OBROŃCÓV' POKOJU 
NA NOWYM ETAPIE 
ST JULIANA TUWIMA DO 

WŁADYSŁAWA BRONIEW 
SKIEGO. 

ROMAN JURYŚ — W nile- 
oświetlonych Wyrykach 
(Szlakami przyjaźni). 

W. STIEPANOW, sekretarz 
egzekutywy partyjnej II 
Państwowej Fabryki Ło- 


żysk w Moskwie — Fabrycz 
na organizacja partyjna na 
czele współzawodnictwa S0- 
cjalistycznego. (Część II). 

W. GOŁĘBIEWSKI — Pafa- 
wag kuźnią przodowników 
pracy i sportu. 


Przygotowania w ZSRR | |Kołchoźnicy radzieccy przekazują 
chłopom ze spółdzielni 
produkcyjnych swe bogate 
doświadczenia 


do 33 rocznicy 
Wielkiego 
Października 


(f) Ludność ZSRR godnie 
uczci 33 rocznicę Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej. 

Z całego kraju napływają 
wiadomości o rozwijającym się 
współzawodnictwie pracy dla 
uczczenia wielkiej rocznicy. 
Wiele zakładów moskiewskich 
złożyło meldunki o przedtermi- 
nowym wykonaniu planów pro- 
dukcyjnych. 

M. in. zakłady budowy ma- 
szyn im. Kalinina na długo 
przed terminem wykonały plan 
wrześniowy. 

W zakładach budowy łożysk 
kulkowych Nr 1 tysiące robot- 
ników wykonało w roku bież. 
po dwie normy roczne a obecnie 
dla uczczenia rocznicy rewolu- 
cji zamierzają wykonać trzecią 
normę. 


(1) Przebywający obecnie w 
woj. szczecińskim, wrocław- 
skim, rzeszowskim i krakow- 


skim przedstawiciele przodują- 
cych zespołowych gospodarstw 
rolnych — kołchozów  radziec- 
kich — zwiedzają w dalszym 
ciągu PGR, spółdzielnie pro- 
dukcyjne i gromady. Chłopi 


przyjmują gości chlebem i sola, 
młodzież — pieśnią i kwiatami. 

Dnia 22 bm. goście radzieccy 
zwiedzili spółdzielnię produk- 
cyjną Sarbinowa, gromadę Ró- 
żańsko w pow. myśliborskim 
oraz zespół PGR — Sitno. 

W POM w Świdnicy i Kątach 
Wrocławskich woj. dolnośląskie 
urządzono specjalne zebrania, 
na których goście radzieccy za- 
poznali robotników i dyrekto= 
rów z pracą radzieckich ośrod- 
ków maszynowych. 

w spółdzielni produkcyjnej 
Sawice z wielkim zainteresowa- 
niem słuchali spółdzielcy uwag 


Agrobiolodzy polscy | kołchoźników na temat uprawy 


u akademika Łysenki 


( MOSKWA (PAP). Prze- 
bywająca w Moskwie delega- 
cja uczonych polskich — agro- 
biologów, zapoznaje się z pra- 
cami i działalnością moskiew- 
skich rolniczych instytutów 
naukowo-badawczych. 

Goście polscy zwiedzili m. in. 
Moskiewską Akademię Rolni- 
czą im. Tymiriazewa, jej stacje 
doświadczalne oraz Muzeum 
Gleboznawstwa. Rektor Akade 
mii — Iwanowicz zapoznał u- 
czonych polskich z organizacją 
pracy naukowej w Akademii 
oraz pracy pedagogicznej. 

Agrobiolodzy polscy przyję- 
ci zostali przez przewodniczą- 
cego Akademii Rolniczej im. 
Lenina — akademika Trofima 
Łysenko. 


Powrót delegacji TPPR 


z Bułgarii 


(d) W dniu 21 bm. wróciła z 
Bułgarii po miesięcznym poby- 
cie delegacja TPPR w skła- 
dzie: wiceprzewodniczący Zarzą 
du Głównego Towarzystwa Ste- 
fan Matuszewski, kierownik 
Wydziału Wymiany Kultural- 
nej Z. Gł. Kira Kuryluk, sekre- 
tarz Zarządu Okręgu w Łodzi 
Władysław Strzelecki. p 

Delegacja w czasie = lut" __ 
bytu w Bułgarii ze *WeSo po- 
z pracą 5 apee-aVupoZnała się 
rzysł, da ico: ganizacją, Towa- 
Jj- wa Bułgarsko - Radziec- 
~iego, zwiedziła miasta, fabry- 

“ki, spółdzielnie produkcyjne o~ 
raz wzięła udział w uroczystoś- 
ciach zorganizowanych z okazji 
Miesiąca Przyjaźni Bułgarsko- 
Radzieckiej. 


ZAC 


Kronika polityczna 


W dniu 23 bm. ambasador 
Francji w Warszawie, p. Etien- 
ne Dennery złożył wstępną wi- 
zytę Kierownikowi  Ministerst- 
wa Spraw ' Zagranicznych, dr. 
Stanisławowi Skrzeszewskiemu. 


Dymisja administratora 


planu Marshalla 


WASZYNGTON (PAP). Rzecz 
nik Białego Domu  zakomuni- 
kował, że administrator planu 
Marshalla Paul Hoffman po- 
dał się do dymisji. Stanowisko 
Hoffmana obejmie dotych- 
czasowy jego zastępca William 
Foster. 


buraka cukrowego. 
* 


W woj. rzeszowskim jedna 
część delegacji udała się do 


pow. łańcuckiego, gdzie zwie- 
dziła w Albigowej: PGR, mle- 
czarnię i szkołę gospodyń wiej- 
skich. 

Druga grupa kołchoźników, 
udała się do powiatu rzeszow- 
skiego. 

$ 


12-osobowa delegacja  koł- 
choźników radzieckich z człon- 
kiem kolegium Ministerstwa 
Rolnictwa ZSRR Pogoriełowem 
i dyr. Malcewem na czele, któ- 
ra przybyła dnia 22 bm. do 
Białej udała się do przodującej 
w woj. krakowskim spółdzielni 
produkcyjnej — Dankowice. Go 
ście witani byli entuzjastycznie 
przez gromadzącą się wzdłuż 
trasy przejazdu ludność miaste- 
czek i wsi. 

Kołchożnicy radzieccy zwie- 
dzili tereny obozu śmierci w 
Oświęcimiu i Brzezince. Mu- 
zeum oświęcimskie, a zwłaszcza 
„Ściana śmierci“ jedenastego 
bloku — u której delegaci zło- 
żyli w hołdzie pomordowanym 
ofiarom wiązanki kwiatów, wy- 
warły na nich wstrząsające wra 
żenie. 


Najlepsi lekarze- 


specjaliści otoczą 


opieką zakłady lecznicze 


(d) W celu podniesienia pozio- 
mu fachowego lecznictwa i pro- 
filaktyki we wszystkich zakła- 
dach służby zdrowia oraz wpro- 
wadzenia jednolitych metod le- 
czenia, opartych na najnow- 
szych naukowych osiągnięciach 
medycznych, nadzór nad pla- 
cówkami lecznictwa  obęjmą 
t zw. specjaliści krajowi i wo- 
jewódzcy. Wpłynie to niewątpli- 
wie na zapewnienie masom 
pracującym pomocy lekarskiej 
na najwyższym poziomie. 

Specjalistami tymi, których 
powołuje Minister Zdrowia są 


najwybitniejsi profesorowie, do 
cenci, ordynatorzy i inni leka- 
rze, którzy posiadają wybitne 
przygotowanie w zakresie pew 
nych specjalności. 

Jako specjaliści krajowi powołani 
zostali m. in. przewodniczący Krajo- 
wej Grupy Chirurgów docent — 


Leon  Manteufel, przewodniczący 
Krajowej Grupy Chirurgów Dziecię 
cych — docent Jan Kossakowski, 


przewodniczący Krajowej Grupy In 
ternistów — prof. Andrzej Biernac- 
ki, krajowy specjalista ortopedii — 
prof. Adam Gruca oraz przewodni- 
czący Krajowej Grupy Lekyrzy Cho 
rób Płucnych — "Olzy Janina Mi- 
siewicz. 


Gubernator Hewsy popisał się... 
amerykańską kulturą 


s 
N. JORK (PAP). ~ 
miejskie N. Jork dze 


„a wydały w 
salach hotelu a 
ria“ oficjalne, YWaldorf Asto- 


„3 przyjęcie na cześć 
yła V sesję Zgroma- 
n-ta Ogólnego Narodów Zjed- 
hoczonych. 

Podczas obiadu zdarzył się 
nie mający precedensu wypa- 
dek oburzającego grubiaństwa, 
popełnionego przez gubernato- 
ra stanu Nowy Jork, Devey'a, 
to jest przedstawiciela kraju, w 


którym sesja Zgromadzenia 
Ogólnego się odbywa. Przy- 
puszczano, że Dewey jako gu- 


bernator stanu Nowy Jork, zgo- 
dnie z elementarnymi zasadami 
gościnności powita  zaproszo- 
nych na obiad delegatów na 
sesję Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. Dewey rzeczywiście zabrał 
głos, lecz swe „powitalne“ prze- 
mówienie rozpoczął od ordynar- 
nych i oszczerczych ataków na 
Związek Radziecki. 

Gdy tylko Dewey 


swoje przemówienie utrzymane 
w takim tonie, minister Wy- 
szyński, wiceminister Malik o- 
raz inni członkowie delegacji 
radzieckiej wstali ze swych 
miejsc i opuścili salę bankieto- 
wą. Równocześnie opuścili „Wal 
dorf Astorię* członkowie dele- 
gacji polskiej z ambasadorem 
Wierbłowskim na czele oraz in- 
ne osoby. Si 


Wybryk Deweyʻa wywołał 
powszechne oburzenie. Nawet 
przemawiający po nim delegat 
filipiński Romulo zmuszony był 
pośrednio wytknąć Deweyʻowi 
jego nietaktowne zachowanie 
się. Również i inni delegaci o- 
becni na przyjęciu potępili po- 
stępowanie Dewey'a. 


Dziennik „New York Times“ 
pisze, że wielu wybitnych go- 
ści, biorących udział w bankie- 
cie w prywatnych rozmowach 
oświadczyło, że Dewey „wyka- 


rozpoczął! zał brak kultury". 


Lud USA płaci koszta 


N. JORK (PAP) — W dniu 
22 bm. Kongres USA zatwier- 
dził ostatecznie ustawę o po- 
ważnym podwyższeniu podat- 
ku dochodowego i innych po- 
datków i opłat. Podwyższenie 


|podatków nastąpiło wobec ko- 


nieczności finansowania olbrzy 


miego programu zbrojeń, rea- 
lizowanego dla celów agresyw- 
nych przez rząd Trumana. 
Uchwalenie nowej ustawy o 
podatkach nakłada na barki lu- 
dzi pracy dodatkowe brzemię, 
tym bardziej, że wraz z podat- 
kami rosną koszty utrzymania. 


TRYBUNA LUDU 


4 ""ZARDODNZENAPPENENNNNENNNNE ON EEEZZENE NEREK AO a U G A OOO 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Chin Ludowych obala kłamliwe 
zarzuty Mac Arthura 


Naród chiński będzie zawsze stał po stronie 


(d) PEKIN (PAF). Agencja Nowych Chin podaje: W dniu 
18 września delegat amerykański w ONZ Austin przedsta- 
wił Radzie Bezpieczeństwa sprawozdanie Mac Arthura, do- 
tyczące amerykańskiej wojny agresywnej w Korei w okre- 
sie od 16 do 31 sierpnia, w którym kłamliwie oskarżał Chiń- 
ską Republikę Ludową o wysłanie do Korei „wielkiej licz- 
by zahartowanych w bojach Koreańczyków". 


Przedstawiciel ministerstwa 
spraw zagranicznych Centralne- 
go Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej złożył w tej 
sprawie następujące oświadcze- 
nie: 

„Wszystkim wiadomo, że Ko- 
.reańczycy zamieszkujący w 
Chinach w ciągu ostatnich lat 
uczestniczyli w chińskiej woj- 
nie ludowo-wyzwoleńczej. Bra- 
li udział nie tylko w chińskiej 
wojnie  ludowo-wyzżwoleńczej, 
lecz także w pierwszych trzech 
etapach rewolucji chińskiej — 
w pochodzie na północ od 1925 
do 1927 roku, w chłopskiej woj- 
nie rewolucyjnej od 1927 do 1937 
r. i w wojnie antyjapońskiej od 
1937 do 1945 r. To również jest 
faktem. W walce o obalenie 


reakcyjnych sił imperializmu if 


feudalizmu naród koreański 
przelewał swą krew i bił się ra- 
mię w ramię z narodem chiń- 
skim. To poświęcenie narodu 
koreańskiego na zawsze pozo- 
stanie w sercach Chińczyków. 


W Chinach osiągnięte zostało 
zwycięstwo i Koreańczycy po- 
wrócili do swej ojczyzny, by jej 
bronić i by wziąć udział w bu- 
downictwie swego kraju. Jest to 
ich święte prawo i obowiązek. 
Ani jeden kraj nie ośmieli się 
powiedzieć słowa przeciwko ich 
stanowisku. Naród chiński nie 
może nie sympatyzować i nie u- 
dziełać poparcia ich uczestnic- 
twu w bohaterskiej walce na- 
rodu koreańskiego przeciwko 
agresji imperialistów amery- 
kańskich w obronie ojczyzny. 


Dziś imperialiści amerykań- 
scy nie tylko wysyłają swe lot- 
nictwo, siły zbrojne lądowe i 
morskie do Korei, lecz również 
otwarcie przyjmują do armii 
Stanów Zjednoczonych  żołnie- 
rzy japońskich, którzy uciskali 
naród koreański przeszło 50 lat 
i wykorzystują tych Tapończy- 
ków aby ponownie ujarzmić na- 
ród koreański. 


narodu koreańskiego 


Aby zamaskować wykorzysty- 
wanie żołnierzy japońskich do 
tego celu i aby stworzyć pre- 
tekst dla agresji zbrojnej prze- 
ciw Chinom i dla rozszerzenia 
wojny, imperialiści amerykań- 
scy rozmyślnie oskarżają Chiń- 
ską Republikę Ludową o to, że 
zezwala zamieszkującym w Chi- 
nach Koreańczykom powrócić 
do ojczyzny. Lecz imperialiści 
amerykańscy zapominają o swej 
agresji; nie mają oni żadnego 
prawa przeszkadzać Koreańczy- 
kom w braniu udziału w walce 
o obronę ich kraju. Oskarżenie, 
które imperialiści amerykańscy 
usiłują rzucić na Chiny, jest nie 
tylko dzikie i bezsensowne; jest 
ono wyrazem tchórzostwa i bru- 
talności. 


Naród chiński gardzi tym o- 
skarżeniem i nie boi go się. Co 
więcej — naród chiński oświad- 
cza, że zawsze będzie stał po 
stronie narodu koreańskiego tak 
jak naród koreański stał po 
stronie narodu chińskiego w 
minionych dziesiątkach lat oraz 
zdecydowanie potępia przestęp- 
czą amerykańską agresję impe- 
rialistyczną w Korei i amery- 
kańskie intrygi, zmierzające do 
rozszerzenia wojny. 


B. dyrektor DEKP -Katowice odpowiada 
przed-Rejonowym Sądem Wojskowym 


(d) Przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Katowicach 
rozpoczął się proces byłego dyrektora DOKP— Katowice, Bo- 
lesława Olędzkiego, oskarżonego o przekazywanie wiadomości 
szpiegowskich przedstawicielom Konsulatu Brytyjskiego w 


Katowicach. 


W odczytanym na rozprawie 
akcie oskarżenia stwierdzono, iż 
Olędzki utrzymywał w latach 
1946—1947 kontakty szpiegow- 
skie z konsulem brytyjskim w 
Katowicach Dickinsonem oraz 
jego zastępcą Scottem. W okre- 
sie tym Olędzki dostarczył im 
informacje, dokumenty i mapy, 
stanowiące tajemnicę pań- 
stwową i wojskową. Wiadomo- 
ści te dotyczyły przeważnie na- 
szego kolejnictwa i przemysłu. 


Wśród informacji wywiadow- 
czych, dostarczonych przez ©0- 
skarżonego szpiegom  brytyj- 
skim, występującym oficjalnie 
w charakterze dyplomatów, znaj 
dowały się m. in. wykazy doty- 
czące przewozów węgla, projek- 
ty elektryfikacji katowickiego 
węzła kolejowego, mapa zagłę- 
bia węglowego uwidoczniająca 
położenie kopalń, plan torów i 
obiektów kolejowych i inne in- 
formacje. Ponadto informacje 
dotyczyły jednostek wojsko- 
wych. 


Oskarżony przesłuchiwany w 
pierwszym dniu rozprawy, przy- 
znał się całkowicie do winy i o- 
pisał szczegółowo przebieg swej 
szpiegowskiej współpracy z bry- 
tyjskimi pseudo-dyplomatami. 

Pierwsze spotkania Olędzkie- 
go z konsulem Dickinsonem i 
wicekonsulem Scottem nosiły 
charakter towarzyski. Ale już 
wkrótce podczas jednej z roz- 
mów, Scott, władający biegle ję- 


zykiem polskim, zadał oskarżo- 
nemu szereg pytań o charakte- 
rze szpiegowskim, na które 0- 
skarżony udzielił wyczerpują- 
cych odpowiedzi. g 

W kwietniu 1947 roku Dickin- 
son opuścił Polskę, a funkcje 
konsula poczał pełnić Scott. 
Scott odwiedzał wówczas kilka- 
krotnie Olędzkiego w jego gabi- 
necie służbowym, skąd wynosił 
informacje. dokumenty i mapy, 
które — według słów samego 
oskarżonego — zawierały ścisłe 
tajemnice państwowe. Oskarżo- 
ny zeznaje, że Scott prawie ni- 
gdy nie zadowalał się informa- 
cjami ustnymi, ale na poparcie 
ich prawdziwości żądał odpo- 
wiednich dokumentów. 

Pisemne dane dotyczące bu- 
dowy i odbudowy mostów o- 
raz schematyczną mapę węzła 
gliwickiego otrzymał Scott rów 
nież bezpośrednio z rąk oskar- 
żonego.  Wicekonsul brytyjski 
„interesował się“ również eks- 
portem węgla, pytając o nowe 
umowy handlowe. 

Scott zapewnił  Olędzkiego, 
że w wypadku ujawnienia szpie- 
gowskiej działalności oskarżo- 
nego zaopatrzy go w fałszywe 
dokumenty i ułatwi ucieczkę 
za granicę. A 

w celu dalszego zacieśnienia 
szpiegowskiej współpracy Scott 
kontaktuje oskarżonego z no- 
wym konsulem brytyjskim w 


|Katowicach Eversonem. Nowy 


za zdrade tajemnic państwowych 


konsul zjawia się niebawem w 
gabinecie oskarżonego i zapra- 
sza go konfidencjonalnie na 
przyjęcie w konsulacie, gdzie 
„mają być tylko niektóre oso- 
by“. W toku tej rozmowy oskar 
żony wydał Eversonowi mapę 
pewnej trasy kolejowej, którą 
ten po skopiowaniu lub sfoto- 
grafowaniu — miał zwrócić. 

Prokurator wojskowy mjr Li- 
gęza postawił oskarżonemu sze- 
reg pytań w celu ustalenia po- 
budek jego przestępnych czy- 
nów. Oskarżony starał się 
przedstawić siebie, jako ofiarę 
podstępnych machinacji przed- 
stawicieli konsulatu brytyjskie- 
go, którzy początkowo, jakoby 
wydobywali od niego wiadomo- 
ści nie zawierające tajemnicy 
państwowej, a później szantażo= 
wali go groźbami denuncjacji. 

W toku przesłuchiwania o- 
skarżonego przez prokuratora 
wyszło również na jaw, iż po- 
za działalnością szpiegowską O- 
lędzki ma na sumieniu również 
i poważne nadużycia, za które 
odpowiadać będzie w osobnym 
procesie przed Sądem Apelacyj 
nym w Katowicach. M. in. przy- 
jął on 400 tys. zł łapówki od 
pewnego przedsiębiorcy pry- 
watnego za powierzenie mu ro- 
bót kolejowych wielomilionowej 
wartości. Olędzki nie potrafił 
również przedstawić Sądowi le- 
galnej drogi, jaką doszedł do 
swego znacznego majątku. Os- 
karżony przyznał w końcu, że 
jedną ze swych licznych nieru- 
chomości nabył za otrzymywa- 
ne łapówki. 

Na tym rozprawę przerwano 
do dnia 25 bm. 


” 
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Ruch obrońców pokoju na 


Pod tym tytułem w numerze 

38 (98) pisma „O trwały pokój, 

o demokrację budową!“ ukazał 

się artykuł wstępny, który za- 

mieszczamy poniżej: 

Po raz pierwszy w dziejach 
ludzkości miliony ludzi dobrej 
woli stworzyły międzynarodo- 
wy front pokoju, przeciwstawia- 
jący się garstce wrogów ludz- 
kości — imperialistyczaym pod- 
żegaczom wojennym, front, któ- 
ry potrafi udaremnić zbrodni- 
cze plany imperialistów. 

Niezwyciężona siła ruchu w 
obronie pokoju polega przede 
wszystkim na tym, iż jest on 
masowy i zorganizowany. W 
przeszło 50 krajach świata istnie 
ja obecnie ogólnokrajowe orga- 
nizacje oojowników o pokój. We 
wszystkich krajach utworzono 
wiele tysięcy wojewódzkich, po- 
wiatowych i miejskich komite- 
tów obrońców pokoju, miliony 
komitetów wiejskich i bloko- 
wych. Tak powszechnej organi- 
zacji świat jeszcze nie znał. 
Ruch obrońców pokoju jednoczy 
wszystkich ludzi dobrej woli — 
robotników, chłopów, przedsta- 
wicieli inteligencji, kobiety, 
młodzież, ludzi najróżnorodniej- 
szych przekonań politycznych, 
poglądów filozoficznych i reli- 
gijnych. 

400 milionów podpisów złożo- 
no już pod Apelem Sztokholm- 
skim Stałego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. Ten najbardziej hu 
manitarny dokument doby 
współczesnej podpisała cała do- 
rosła ludność ZSRR i krajów 
demokracji ludowej (Polski, Ru- 
munii, Czeckosłowacji, Węgier, 
Bułgarit, Albanii), ponad 100 mi 
lionów osób — w Chińskiej Re- 
publice Ludowej, 20 milionów— 


w Niemczech. We Włoszech ape! 
podpisało przeszło 16 milionów 
ludzi, we Francji — 14 miln.; 
kampania zbierania podpisów 
w tych krajach trwa. Nawet 
tam, gdzie terror faszystowski 
sroży się ze szczególną siłą, 
gdzie obrońców pokoju wtrąca 
się do więzień, ruch w obronie 
pokoju rozwija się i krzepnie. 
Z Hiszpanii frankistówskiej na- 
pływają listy, w których dziel- 
ni luizie nazywają siebie bojo- 
wnikami wielkiej sprawy poko- 
ju. W faszystowskiej Jugosławii 
Tito dziesłątki tysięcy ludzi nie- 


| legalnie podpisują Apel. Dzie- 


siątki i setki tysięcy podpisów 
zebrano w Grecji, Brazylii, na 
Kubie, w Urugwaju, Turcji i 
Iranie. Pierwszy milion podpi- 


|sów zebrano w Anglii. W Japo- 


nii, w warunkach macarthurow 
skiego reżimu okupacyjnego po- 
nad 5 milionów osób złożyło 
podpisy pod apelem w sprawie 
zakazu broni atomowej, w Bur- 
mie — przeszło 2 miliony. Z gó- 
rą dwa miliony obywateli ame- 
rykańskich pomimo terroru po- 
licyjnego, znalazło dość odwagi, 
by poprzeć Apel Sztokholmski. 

Foważne zaostrzenie się sytu- 
acji międzynarodowej, spowo- 
dowane bezpośrednim przej- 
ściem imperialistów amerykań- 
skich od przygotowywania zbroj 
nej agresji do jawnych aktów 
agresji, do tworzenia ognisk nio- 
wej wojny i wciągania do swych 
awantur wojennych wciąż no- 
wych krajów, stawia przed mię- 
dzynarodowym ruchem w obro- 
nie pokoju nowe, wielkie i od- 
powiedzialne zadania. 

W Korei sroży się już krwa- 
wa wojna, rozpętana przez zbro- 
dniczych władców  amerykań- 
skich z rozkazu monopolistów 


nowym etapie 


Wall Street. Wojna ta prowa- 
dzona jest z niebywałym okru- 
cieństwem, prześcigającym pa- 
miętne wszystkim bestialstwa 
hitlerowskie. Imperialiści ame- 
rykańscy w sposób cyniczny i 
bezczelny depcą wszystkie nor- 
my prawa międzynarodowego, 
podsycają histerię wojenną, bez- 
czelnie domagają się od swych 
satelitów całkowitego przesta- 
wienia ich gospodarki na tory 
wojenne. Wszędzie organizują 
oni gorączkowy wyścig zbrojeń, 
żądają zwięksżenia budżetów 
wojennych, przedłużenia służby 
wojskowej, przekształcenia kra- 
jów Europy zachodniej w arse- 
nał i rezerwę mięsa armatniego 
dla agresywnej wojny. „Plan 
Marshalla“ jak o tym od po- 
czątku jasno mówili komuniści, 
okazał się planem gospodarcze- 
go i politycznego przygotowania 
amerykańskiej inwazji zbrojnej 
na kontynent europejski, pla- 
nem całkowitego podporządko- 
wania krajów Europy zachod- 
niej dyktatowi Wall Street. 

Z trybun parlamentarnych, ze 
szpalt prasy i przez radio pro- 
pagatorzy trzeciej wojny świa- 
towej jawnie głoszą doktrynę 
nowej zagłady narodów w imię 
światowej hegemonii imperializ 
mu amerykańskiego. Oficjalni 
przedstawiciele rządu USA na- 
wołują w ludobójczych apelach 
do zrzucenia bomby atomowej 
n Koreę, Chiny, ZSRR, głoszą 
hasła wojny „prewencyjnej“. Z 
rozkazu swych mocodawców a- 
merykańskich reakcja we Fran- 
cji, "/łoszech, Belgii i w innych 
krajach kapitalistycznych prze- 
szła do zbrojnych napaści na 
masy pracujące, które walczą o 
pokój, do mordowania wodzów 
klasy robotniczej, do krwawego 


j terroru wobec obrońców poko- 
| Ju. 

W tych warunkach obrońcy 
pokoju uważają za swe naczel- 
ne zadanie rozszerzenie progra- 
mu ruchu przeciwko wojnie, 
przeciwko wszelkiej agresji, 
przeciwko propagandzie na 
rzecz nowej wojny. 


Ruchowi przeciwko groźbie 
nowej wojny, o utrwalenie po- 
koju winna towarzyszyć wszech 
stronna walka przeciwko wyści- 
gowi zbrojeń; żądanie zakazu 
broni atomowej, jako oręża agre 
sji i masowej zagłady ludzi, u- 
zupełniane jest żądaniem pow- 
szechnej redukcji zbrojeń i sku- 
tecznej kontroli nad jej przepro 
wadzeniem, żądaniem zniszcze- 
nia zapasów wszelkich środków 
masowej zagłady ludzi, zakazu 
propagandy podżegaczy wojen- 
nych i pociągnięcia do odpo- 
wiedzialności takich wrogów po- 
koju i ludzkości, jak Churchill, 
Dulles, Mac Arthur, Johnson, 
Moore - Brabazon, Bradley, Pa- 
ul Reynaud, Jules Moch i im 
podobni. 


Zadania te znajdują swe od- 
zwierciedlenie w uchwałach pra 
skiej sesji Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju. Ważne i niecierpią- 
ce zwłoki zadania wysunięte zo- 
stały na kongresach w obronie 
pokoju, które ostatnio odbyły 
się w szeregu krajów. Tak np. I 
Polski Kongres Pokoju „w imie- 
niu całego narodu polskiego, 
pragnącego w pokoju budować 
podwaliny lepszego życia“ do- 
maga się zniszczenia wszelkich 
środków masowej zagłady lu- 
dzi oraz likwidacji wszelkiej 
agresji i interwencji zbrojnych. 
Zjazd Komitetów Obrony Poko- 
ju Rumuńskiej Republiki Ludo- 
wej zażądał „zakazu propagan- 
dy na rzecz nowej wojny i u- 


chwalenia międzynarodowej u- 
stawy o pociągnięciu do odpo- 
wiedzialności winowajców tej 
propagandy“; zjazd zażądał, aby 
„podżegaczy wojennych i tych 
wszystkich, którzy w jakiejkol- 
wiek formie podjudzają obywa- 
teli i rządy do wojny, ostrzeżo- 
no, iż zostaną pociągnięci do od- 
powiedzialności, oddani pod sąd 
narodów i surowo ukarani za 
działalność, zmierzającą do roz- 
pętania wojny“. Uchwały Kon- 
gresu Obrońców Pokoju w Fin- 
landii również podkreślają ko- 
nieczność rozszerzenia progra- 
mu ruchu. 


Przemówienia, wygłaszane na 
Krajowym Kongresie Komite- 
tów Pokoju w Bułgarii, który 
rozpoczął się przed kilku dnia- 
mi, potępiały bezwzględnie agre 
sorów amerykańskich. Ą 


Żądanie rozszerzenia progra- 
mu ruchu w obronie pokoju le- 
ży w interesie wszystkich miłu- 
jących pokój narodów. Żądanie 
to rozlega się coraz głośniej na 
niezliczonych zebraniach i wie- 
cach mas pracujących w USA, 
Anglii i innych krajach. Żąda- 
nie to popiera swą akcją klasa 
robotnicza Francji, Włoch, Bel- 
gii, Holandii i Australii, odma- 
wiając podporządkowania się 
dyktatowi monopolistów amery- 
kańskich, wyładowywania bro- 
ni amerykańskiej, przysłanej do 
ich krajów, dźwigania na swych 
barkach potwornego brzemienia 
wyścigu zbrojeń i militaryzacji 
całego życia gospodarczego 
swych krajów. Żądanie to po- 
piera młodzież amerykańska, an 
gielska, francuska, belgijska 1 
jugosłowiańska, która uchyla 
się od poboru do armii, która 
protestuje przeciwko przedłuże- 
niu służby wojskowej, żądanie 
to popierają żołnierze francu- 
scy, którzy odmawiają prowa- 


dzenia „brudnej wojny“ w 
Vietnamie. Jawna agresja zbroj 
na imperialistów amerykańskich 
w Korei zaostrzyła czujność na- 
rodów, zmobilizowała w obro- 
nie pokoju nowe miliony ludzi 
na całym świecie. 


Ruch obrońców pokoju posia- 
da jeszcze olbrzymie rezerwy, 
aby rozszerzyć swą bazę maso- 
wą, przede wszystkim wśród 
chłopów, wśród kobiet i młodzie 
ży. Chłopi stanówią większą 
część mieszkańców kuli ziem- 
skiej. Tworzą oni zwykle maso- 
wą bazę armii i z tego powodu 
chłopi we wszystkich krajach 54 
niezwykle zainteresowani W 
utrwaleniu pokoju. Kobiety — 
matki i żony — doznają najwięk- 
szych cierpień z powodu okrop- 
ności wojny. Obrońcy pokoju 
winni przeto uaktywnić swą 
działalność wśród chłopstwa, 
wśród kobiet i młodzieży, w je- 
szcze większym stopniu wcią- 
gać organizacje chłopskie, ko- 
biece i młodzieżowe do bezpo- 
średniego udziału w walce o po 
kój. Duże możliwości uaktyw- 
nienia ruchu obrońców pokoju 
istnieją w USA, Anglii Kana- 
dzie, w krajach skandynaw- 
skich. Możliwości te należy wy- 
korzystać w całej pełni. 


Obecnie we wszystkich kra- 
jach czynione są przygotowania 
do zwołania II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju, odby- 
wają się lokalne i ogólnokrajo- 
we zjazdy i konferencje. Życie 
stawia przed ruchem obrońców 
pokoju nowe, bojowe zadania. 
Świętym obowiązkiem wszy- 
stkich partii komunistycznych i 
robotniczych jest pomóc obroń- 
com pokoju w rozwiązaniu tych 
zadań, w przygotowaniach do II 
Światowego Kongresu, W Toz- 
szerzeniu walki przeciwko woj- 
nie. s 
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Pokój zwycięży wojnę 
Artykuł dziennika „Prawda” 


MOSKWA (PAP). Liczne so- 
botnie dzienniki moskiewskie 
m. in. -„Prawda* i „Izwiestia” 
poświęcają artykuły wstępne 
walce Związku Radzieckiego w 
obronie pokoju. 

„Prawda“ stwierdza, że Zwią- 
zek Radziecki od chwili swe- 
go powstania konsekwentnie i 
uporczywie prowadzi politykę 
pokoju i przyjażni między naş 


rodami. Pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego — pisze 
dziennik — wypływa z samej 


natury państwa socjalistyczne- 
go. 
Przypominając, że na rozpoczę 
tej niedawno sesji Zgromadze- 
nia Ogólnego NZ delegacja ra- 
dziecka złożyła wniosek o u- 
chwalenie „Deklaracji w spra- 
wie usunięcia groźby nowej 
wojny oraz utrwalenia pokoju 
i bezpieczeństwa narodów“, 
dziennik pisze: „Podczas gdy 
Związek Radziecki i kraje de- 
mokracji ludowej, kroczą zde- 
cydowanie i konsekwentnie dro 
gą pokoju i postępu, świat ka- 
pitalistyczny, rozdzierany nie- 
dającymi się pogodzić sprzecz- 


nościami, szuka wyjścia w agree 
sywnej wojnie. Na posiedzeniu 
Zgromadzenia *Ogólnego sekre- 
tarz stanu USA Acheson zgłosił 
propozycje, zmierzające do likwi 
dacji Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych i ostatecznego prze- 
kształcenia jej w filię Departa- 
mentu Stanu". 

Siły obrońców pokoju — pod- 
kreśla w zakończeniu „Praw- 
da* są niezmierzone. Nie- 
złomna jest ich wola walki o 
pokój. Rozbestwieni wrogowie 
pokoju, wrogowie ludzkości nie 
potrafią pokonać 
mii bojowników o pokój. Pokój 
zwycięży wojnę! 

„Izwiestia** w artykule wstęp- 
nym pt. „W imię pokoju i 
szczęścia narodów* wskazują, 
że w ciągu roku, który minął 
od pierwszej Wszechzwiązkowej 
konferencji zwolenników poko- 
ju, naród radziecki złożył nowe 
i niezbite dowody swej wier- 
ności sprawie pokoju, raz 
jeszcze dowiódł, że kroczy w 
awangardzie światowego ruchu 
w obronie pokoju — tego naj- 
większego ruchu współczesności. 


Przygotowania do II Światowego 
Kongresu Pokoju 


(0) LONDYN (PAP). W związ- 
ku z wyznaczonym na 14 listo- 
pada otwarciem II Światowego 
Kongresu Pokoju, którego ob- 
rady odbędą się w Sheffield, 
Brytyjski Komitet w Obronie 
Pokoju skierował do wszyst- 
kich oddziałów i zaprzyjaźnio- 
nych organizacji tekst apelu, 
ogłoszonego przez Biuro Stałe- 
go Komitetu Światowego Kon- 


Eg i Obrońców Pokoju w Pra= 
ze. 

Brytyjski Komitet w Obronie 
Pokoju wzywa wszystkich mi- 
łujących pokój ludzi W. Bryta- 
nii do aktywnego poparcia II 
Kongresu Pokoju i stwierdza, 
że Kongres ten będzie drogo- 
wskazem w walce, zmierzającej 
do zapobieżenia wojnie. 


KPD potępia antyniemieckie plany 
imperialistów 


(f) BERLIN (PAP). Z Duessel 
doriu donoszą, że kierownictwo 
KPD (Komunistycznej Partii 
Niemiec) opublikowało odezwę 
do ludności Niemiec zachodnich 
w związku z uchwałami mini- 
strów Spraw. zagranicznych 
USA, W. Brytanii i Francji. W 
odezwie tej czytamy m. in.: 


Mocarstwa zachodnie pragną 
włączyć zasoby ludzkie i go- 
spodarcze Niemiec zachodnich 
do swych planów agresywnych. 
Lecz cały naród niemiecki prag 
nie pokoju. Należy walczyć o 
pokój w sposób zacięty i sta- 
nowczy. Ludność Niemiec za- 
chodnich ma w swej walce o 
pokój potężnych sprzymierzeń- 
ców, a mianowicie światowy 
obóz pokoju, któremu przewo- 
dzi Związek Radziecki. 


KPD zwraca się do wszyst- 
kich uczciwych Niemców, któ- 
rzy zdają sobie sprawę z tego, 


że sprawa pokoju jest sprawą 
egzystencji narodu niemieckie- 
go — z apelem: Brońcie poko- 
ju i życia naszego narodu! Nie 
bierzcie udziału w produko -= 
waniu i transportowaniu ma- 
teriałów wojennych! Ani jedne- 
go grosza na zbrojenia! Podpi- 
sujcie apele w sprawie bezwa- 
runkowego zakazu broni ato- 
mowej! z 
KPD wzywa ludność Niemiec 
zachodnich, by wraz z całym 
obozem pokoju domagała się 
natychmiastowego ograniczenia 
zbrojeń i zakazu prowadzenia 
propagandy wojennej. W końcu 
apel KPD wzywa do wspólnej 
walki wszystkich robotników, 
bez względu na ich przynależ- 
ność partyjną i ich poglądy — 
do współnej walki przeciwko 
podżegaczom wojennym, do wal- 
ki, podyktowanej najbardziej 
żywotnymi interesami 
niemieckiego: 


wielkiej ar- 


narodu; 


sòdi bA 


Rezolucja Biura 


Politycznego KP 


s Holandii 


(1) HAGA (PAP). Biuro Po- 
lityczne Komunistycznej Partii 
Holandii ogłosiło rezolucję, któ 
ra stwierdza, że projekt budże- 
tu rządu holenderskiego na 
1951 r. i mowa tronowa po- 
twierdzają, że dewizą rządu 
Dreesa jest: „Wszystko na woj- 
nę, nic dla narodu“. 


Biuro Polityczne wzywa ho- 
lenderskie masy pracujące, aby 
kategorycznie zażądały ustą- 
pienia Holandii z agresywnego 
paktu atlantyckiego, do Popar- 
cia radzieckich propozycji po- 
kojowych, do natychmiastowej 
redukcji wydatków wojennych, 
obniżenia podatKÓW i cen oraz 
podwyższenia płac. 


Wspólna deklaracja rządów 
Rumunii i Niemiec 
Demokratycznych 


(f) BUKARESZT (PAP). — W 
Bukareszcie ogłoszono wspólną 
deklarację rządu Rumuńskiej 
Republiki Ludowej i tymczaso- 
wego rządu Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej. Deklarac 
ja ta stwierdza, że sukcesy w 
rozwoju obu krajów na drodze 
demokracji i postępu Związane 
są z utrzymaniem trwałego po- 
koju. W celu wzmocnienia obo- 
zu pokoju, któremi przewodzi 
Związek Radziecki oraz w celu 
udaremnienia bandyckich za- 
borczych płanów mocarstw im- 
perialistycznych oba rządy do- 
łożą wszelkich starań aby za- 
cieśnić współpracę obu państw 
między sobą i z innymi naroda- 
mi miłującymi pokój.Oba rzą- 
dy podkreślają stałą przyjaciel- 
ską 1 wszechstronną pomoc 
Związku Radzieckiego udziela- 
ną narodom Rumuńskiej Repu- 
bliki Ludowej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Oba rządy oświadczają kate- 
gorycznie, że będą prowadziły 
zdecydowaną politykę obrony 
pokoju, niezależności, wolności 
i kultury narodów rumuńskiego 
i niemieckiego przed interwen- 


cyjną polityką mocarstw impe- 
rialistycznych. 

Oba rządy uważają, że walka o 
realizację idei  demokratycz- 
nych i pokojowych Niemiec ma 
żywotne znaczenie dla sprawy 
pokoju, dla narodów Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej i Nie- 
mieckiej Republiki Demokraty- 
cznej oraz dla innych narodów. 
Najważniejszym zadaniem obu 
krajów jest obrona pokoju i 
walka o zakaz wszelkiej agresji 
bez względu na to, gdzie ona na 
stapi. 


Kierując się zasadą równo- 
uprawnienia narodów i uzna- 
nia obustronnych interesów, rzą 
dy Rumuńskiej Republiki Lu- 
dowej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej postanowiły za 
wrzeć porozumienie w spra- 
wach gospodarczych, finanso- 
wych, kulturalnych i naukowo- 
technicznych. 

Deklarację podpisali prze- 
wodniczący rady ministrów Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej 
dr Petru Groza oraz wicepre- 
mier Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej Walter Ulbricht. 


Zjazd Hinduskiego Kongresu 


Narodowego 
() MOSKWA (PAP). Według | celem pokojowego uregulowania 


doniesień agencji TASS z Delhi, 
w miejscowości Nasłke (prowin- 
cja Bombaj) odbył się zjazd rzą 
dzącej partii _ Indii tzw. 
„Hinduskiego Kongresu Narodo- 
wego”. A ź 

Zjazd zatwierdził opracowany 
przez Komitet Wykonawczy pro 
jekt rezolucji, akceptującej po- 
litykę zagraniczną rządu Indii, 
idącą po linii popierania agre- 
sywnych amerykańskich pósu- 
nięć , w sprawie koreańskiej. 
Obawiając się jeduak, że społe- 
czeństwo indyjskie nie zgodzi 
się na jawne pochwalanie ame- 
rykańskiej agresji w Korei, do 
rezolucji została włączona klau- 
zula, stwierdzająca, że: „Powin 
ny być podjęte wszelkie wysiłki 


konfliktu" i że „zadaniem ONZ, 
której Indie są członkiem, jest 
popieranie pokoju, a nie kro- 
ków wiodących ku wojnie". 


Zjazd zatwierdził również re- 
zolucję, domagającą się likwida- 
cji obcych kolonii na teryto- 
rium Indii i przyłączenia ich do 
Indii. Chodzi w tym wypadku o 
posiadłości francuskie i portu- 
galskie w Indiach. 


Prasa doniosła, że Nehru zło- 
żył na Zjeździe oświadczenie, iż 
w wypadku  nieuwzględnienia 
jego poglądów na kwestie 
mniejszościowe i stosunków z Pa 
kistanem — gotów jest podać 
się do dymisji i utworzyć wła- 
sną partię opozycyjną. 
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Przygotowania 
do festiwalu muzyki 
polskiej 


Od stycznia do maja przy- 
Szłego roku odbywać się będzie 
Ogólnokrajowy Festiwal Muzyki 
Krajowej, organizowany przez 
Min.Kultury i Sztuki przy współ 
udziale zainteresowanych władz, 
organizacji masowych, Związku 
Kompozytorów Polskich oraz 
Polskiego Radia. 

W festiwalu uczestniczyć będą 
obok zespołów ludowych inne 
zespoły wokalne, instrumentalne 
i choreograficzne, amatorskie i 
zawodowe, wszystkie filharmo- 
nie państwowe, teatry operowe 
i muzyczne oraz zespoły muzycz- 
ne Polskiego Radia z Wielką 
Orkiestrą Symfoniczną z Kato- 
wic na czele. g 

Repertuar festiwalowy obej- 
mie wszelkie dziedziny twór- 
czości muzycznej, instrumental- 
nej i wokalnej, widowiska mu- 
zyczne, balety i opery. 

Szczególnie bogato w repertu 
arze festiwalowym reprezento- 
wana będzie współczesna twór- 
czość muzyczna, powstała po 
roku 1944, 

Czynne już od szeregu mie- 
sięcy Biuro Festiwału szczegól- 
nie wiele uwagi poświęca opra- 
cowaniu najnowszego materiału 
muzycznego, a przede wszystkim 
pieśni masowej. W czerwcu br. 
Biuro Festiwalu ogłosiło wespół 
z Polskim Radiem radiowy kon- 
kurs na teksty literackie do 
pieśni masowych, na który 
wpłynęło ok. 1.400 prac. 

Z myślą o Festiwalu Związek 
Kompozytorów Polskich dokonał 
licznych zamówień na nowe 
utwory. M. in. Panufnik pra- 
cuje nad symfonią, poświęconą 
idei pokoju, Bacewiczówna 
nad Koncertem Wiolonczelowym 
Woytowicz i Gradsztein piszą 
Wielkie kantaty, Maklakiewicz 
i Turski kończą prace nad bale- 
tami, a na warsztatach kompozy 
torskich Szeligowskiego i Ru- 
dzińskiego znajdują się nowe 
opery. 


Szkolenie kadr 
ekonomistów 
i planisiów 


(a) Centralny Urząd Szkole- 
„ia Zawodowego organizuje w 
Państwowym Centralnym Stu- 
dium Administracji Gospodar- 
czej w Katowicach jednoroczne 
Państwowe Centralne Studia: 
kontroli ekonomicznej, lano- 
wania ekonomicznego, rachun- 
kowości i finansów, handlu we- 
wnętrznego, bankowości i za- 
gadnień inwestycyjnych. Przy- 
gotowywać one będą kadry wy- 
sokowykwalifikowanych spe- 
cjalistów w dziedzinie kontroli 
planowania, rachunkowości i 
zagadnień inwestycyjnych -dla 
ministerstw i resortów gospo- 
darczych. 

Słuchaczami Studium, które 
rozpoczyna pracę dnia i listo- 
pada br., będą pracownicy mi- 
nisterstw gospodarczych i pod- 
ległych im instytucji, posiada- 
jący wyższe wykształcenie eko- 
nomiczne, handlowe, admini- 
stracyjne lub prawnicze oraz 
absolwenci liceów handlowych 
ji technicznych, posiadający co 
najmniej 3-letnią praktykę za- 
wodową. 

Na Studium kształcić się mo- 
gą również w charakterze słu- 
chaczy nadzwyczajnych, osoby 
z wyższym wykształceniem eko- 
nomicznym, handiowym, admi- 
nistracyjnym lub prawniczym, 
które zobowiążą się do objęcia 
Pracy w ministerstwach gospo- 
darczych, lub w podległych im 
instytucjach po ukończeniu 
Studium oraz delegowani pra- 


Cownicy urzędów i instytucji 
Podległych innym minister- 
stwom. 
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Do Władysława Broniewskiego 


Kochany Władku! 


Nasza mocna, czuła, stara, 
przyjaźń — starsza niż to jubi- 
leuszowe ćwierćwiecze jest 
mi nazbyt droga, abym w tym 
pięknym dniu odważył się na- 
zwać Cię inaczej, niż po prostu 
kochanym  Władkiem. Wiem, 
cobym od Ciebie na osobności 
oberwał, gdybym ten list roz- 
począł np. od słów „czcigodny 
jubilacie*.. Wolę nie ryzyko- 
wać. Nie tylko ja — nikt Cię 
na pewno nie uraczy tym pom- 
patycznym tytułem, który by 
Cię przyprawił o melancholię i 
o przypomnienie znanego wier- 
sza Boy'a jak to: 


Bierze się do tego celu 
Tęgiego starego pryka, 
Sadza się go na fotelu 
I siarczyście go się tyka. 


Nie, mój . dobry, kochany 
przyjacielu. Nikt nie traktuje 
Cię jako jubilata, nie urządza 
Ci uroczystej mumifikacji, ale 
coś wręcz przeciwnego: oto ra- 
dosne święto poezji polskiej, 
obchodzone ku czci — nie! me 
ku „czci*, bo to znowu zalaty- 
wałoby martwym słownictwem 
jubileuszowym obchodzone 
ku miłości, z miłości, dla miło- 
ści jaką NAJPRACOWITSZA 
RZECZPOSPOLITA POLSKA 
żywi'dla jednej z najwybitniej- 
szych postaci naszej poezji. 

Nie rumień się i przyjmij tę 
wiadomość spokojnie i rzeczo- 
wo: Ty, Władku jesteś właśnie 
jednym z najpiękniejszych, naj- 
czystszych, najbardziej i naj- 
głębiej polskich pieśniarzy, ja- 
kich historia naszej literatury 
w ciągu blisko pół tysiąca lat 
wydała. 

Niech Ci się nie zdaje, że 
lekkomyślnie, w  świąteeznym 
ferworze i w zapale przyjaźni 
rzucam to śmiałe zdanie. Mógł- 
bym je poprzeć dziesiątkami 
stronic z Twoich książek, set- 
kami strof, tak specyficznie 
Twoich, „broniewskich*, ser- 
decznych, wzruszających, na- 
brzmiałych duchem człowie- 
czeństwa, dyszących patosem 
walki, bojowych i rewolucyj- 
nych, a zawsze pięknych, pro- 
stych i jasnych, zrozumiałych, 
dostępnych i głęboko w duszę 
zapadających. 


Władysław Broniewski, ko- 
chany Władku, to poeta posia- 
dający m. in. pewną przedziw- 
ną i wzruszającą cechę: Jego 
wiersze, jak niczyje, potrafią 
organicznie wpłynąć w tok 
przemówienia, jakie aktywista 
partyjny wygłasza za dnia do 
swoich towarzyszy, a wieczo- 
rem, przy księżycu, tenże akty- 
wista-- szepce - „wiersze - tegoż 
Broniewskiego swojej ukocha- 
nej, trzymając jej spracowaną 
rączkę w swojej spracowanej 
ręce. Władysław Broniewski, 
mój Władku, posiadł niezwy- 
kłą tajemnicę nas$cania życia 
i walki poezją a poezji życiem 
i walką, jak nikt inny w jego 
pokoleniu i jak paru zaledwie 
wielkich poetów dawniejszych. 


, Na Twoich wierszach, poeto 
internacjonalisto i poeto arcy- 
polski, niechaj się uczą młodzi 
nasi koledzy największej i naj- 
trudniejszej sztuki (jeśli się jej 
nauczyć można): sztuki stapia- 
nła w ogniu jednej miłości 
wszystkich uczuć i pasji, jakie 
poetami miotają. Ogień miłości 
to najniezawodniejsze paliwo. 
Co słabe, złe i przegniłe, to się 
w nim na popiół spali; a 
wszystko co mocne, dobre, 
twórcze i ludzkie stopi się w 
metal — dźwięczący, błyszczą- 
cy i trwały. 


Nie ma poezji, jeśli w sa- 
mym jej centrum nie bije ludz 
kie serce. I nie ma rewolucji, 
jeśli serce człowieka nie jest 
jej doboszem. W Twoich wier- 
szach, kochany Władku, wyczu 
wa się zawsze dwoje ludzi: Cie- 
bie, piszącego, i jego, tamtego, 
czytającego. I dlatego poezja 
Twoja trafiła nie tylko do se- 
tek tysięcy rąk, ale i do setek 
tysięcy serc, gdy tyle innych, 
niby to „pięknych*, a zimno- 
krwistych strof uschło na księ- 
garskich półkach i proch się 
z nich sypie. 


Gdy sobie na nowo przeczy- 
tałem wszystko coś napisał, od 
tej młodzieńczej strofy: » 


Odmień, odmień nam słowa 
na wargach, 

Naucz śpiewać płomienniej 
i prościej, 


Niech nas miłość ogromna 
potarga, 
Więcej bólu i więcej radości 


— aż do pięknego poematu 
o Generalissimusie naszej Wiel 
kiej Epoki, uświadomiłem so- 
bie, że przecież przez lat z górą 
dwadzieści:. pięć, byłeś i nadal 
jesteś w naszej poezji wciele- 
niem marszu do Polski Socjali- 
stycznej. | 

Śmiało możesz obejrzeć się za 
siebie i sam stwierdzić obiek- 
tywnie, jaka czysta i prosta dro- 
ga 'doprowadziła Cię do tego 
dnia, w którym składamy Ci 
dań naszej miłości. Kto jeszcze 
z poetów tak szlachetnie i z ta- 
ką nieprzejednaną wiarą urze- 
czywistniał słowa poetyckiej 
modlitwy, jaka jest strofa Nie- 
krasowa, którą sam sobie przez 
długie lata powtarzałem a zwła- 
szcza dziś powtarzam: 


Szlakami przyjaźni 


W nieoświetlonych Wyrykach 


że w socjalistycznych warun-; 


Wędrówka pięciu ludzi koł- 
chozowych po wioskach i wsiach 
powiatu włodawskiego stała się 
od pierwszego dnia manifesta- 
cyjnym pochodem najgłębszej 
przyjaźni do narodów ZSRR. 


Gdyśmy ze Spółdzielni Produk, 
cyjnej w Kodeńcu wyjechali do 
Opola, zatrzymała nas w leżą- 
cym na drodze Wychalewie licz- 
na grupa chłopów. Wiedzieli o 
pobycie delegatów radzieckich, 
wiedzieli, że jechać będziemy 
przez ich gromadę i cały dzień 
niemal czekali przy drodze z 
chlebem i solą, by nie przeoczyć 
chwili przejazdu. 


W Opolu po zwiedzeniu Pań- 
stwowego Ośrodka Maszynowe- 
go goście pozostali na nocłeg. 
Wczesnym rankiem, zanim dele- 
gaci udali się na zwiedzenie 
spółdzielni produkcyjnej, przy- 
była ze sąsiedniej gromady Pode 
dwórze kobieta Natalia Pana- 
siuk. Przyszła z zawiniętym tłu- 
moczkiem. Odszukała delegatów, 
przyjrzała im się z daleka i 
podeszła nieśmiało do Lubow 
Nikołajewny Guniny. 


—Weź to, siostro ode mnie, 
tak od serca. 


Natalia Panasiuk rozwinęła 
tobołek i wręczyła Guninie dy- 
wan, tkany przez nią własno- 
ręcznie zimą, wiosną tragiczne- 
go 1939 roku. 


— Byłam u was niedawno — 
mówiła Panasiuk. Tyleście nam 
serca okazali, że chciałabym się 
czymś odwzajemnić. W ten 
dywan włożyłam najwięcej ser- 
decznej pracy i sprawicie mi 
największą przyjemność“ jeśb 
go zawieżiecie do swojego domu. 

Natalia Panasiuk nie jest 
jeszcze członkiem spółdzielni 
produkcyjnej. Liczy ona teraz 
44 lata Ma dwoje dzieci i 5 ha 
ziemi, o których mówi, że je 


ojciec jej wygłodził przez całe | 


życie. Od wieków dziadkowie i 
pradziadkowie Panasiuk służyli 
po dworach."I ojciec, aby zapo- 
czątkować w swym rodzie nie- 
zależne życie, wolne od upo- 
korzeń i jak mu się zdawało — 
od nędzy — odkładał przez lata 
i dziesiątki lat grosz do grosza 
imając się każdej pracy i o każ- 
dej porze. Od niego w spadku 
otrzymała wygłodzone te ziemie 
Natalia, i na nich gospodarzyła 
przez całe życie. 


W lecie tego roku wysłała ją 
gromada do kołchozów radziec- 
kich. Tam zobaczyła życie nie 
znane jej nigdy przed tym, 
zobaczyła radość w oczach ludzi, 
życie, które mało już jest podob- 


Fabryczna organizacja partyjna na czele 
współzawodnictwa socjalistycznego *) 


Polityczna i gospodarcza ak- 
tywność ludzi radzieckich znaj- 
duje przede wszystkim wyraz w 
ich socjalistycznym stosunku do 
Pracy. Czynny udział w socja- 

stycznym  współzawodnictwie 
jest wyrazem patriotyzmu każ- 
dego człowieka radzieckiego, 
który pragnie dać maximum te- 
E0, co może dać ukochanej oj- 
Czyżnie. 

95 proc. robotników 
objętych 
współzawodnictwem 


„ Socjalistyczne współzawodnic- 
two w naszej fabryce, podobnie 
lak w innych zakładach pracy 


„W Związku Radzieckim ma cha- 


takter masowy. Dość powie- 
dzieć, że w I półroczu 1950 r. 
, Þroc. robotników i specjali- 
stów naszej fabryki brało w pim 
dział. 
. W jaki sposób organizowane 
Jest, i prowadzone współzawod- 
lictwo w naszej fabryce? Pro- 
Motorem współzawodnictwa so- 
Cjalistycznego jest organizacja 
ołszewicka. Na posiedzeniach 
Sgzekutywy partyjnej, na zebra 
niach partyjnych oddziałów i 
Wydziałów fabryki dyskutuje 
1e nad rozwojem socjalistyczne- 
Bo współzawodnictwa, opracowu 
JE się środki, mające na celu po- 
Ularyzację doświadczeń przo- 
„Wników produkcji. Ogromną 
yle w rozwoju socjalistycznego 
Spółzawodnictwa odgrywa w 
ryce nasza ogólno - fabrycz- 
e drukowana gazeta oraz gazet 
Ścienne wydawane w oddzia- 
ach i wydziałach. 


Sr 
bh) Patrz artykuł w n-rze 256 „Try- 
Y Ludu“ pt. Fabryczna organiza- 
Þartyjna w walce o wykonanie 


Bla. 
ERU produkcyjnego—tegoż autora. 


W. Stiepanow 


Sekretarz egzekutywy partyjnej 
II Państwowej Fabryki Łożysk 
w Moskwie 


Bezpośrednim organizatorem 
socjalistycznego współzawodnie- 
twa są: ogólnofabryczny i od- 
działowe komitety związkowe 
(rady zakładowe. Red.) Pod ich 
kierownictwem oddziały i bry- 
gady opracowują co miesiąc swe 
zobowiązania socjalistyczne na 
następny miesiąc. Zobowiąza- 
nia obejmują przekroczenie pla- 
nu państwowego, wysoką jakość 
produkcji, obniżenie kosztów 
własnych. Są one konkretne i 
zrozumiałe dla każdego robot- 
nika. Zobowiązania socjalistycz- 
ne oddziałów, jak również umo- 
wa o współzawodnictwie między 
poszczególnymi oddziałami oma- 
wiane są w początku miesiąca 
na zebraniu oddziałowym ro- 
botników i specjalistów. 


Miesięczne zobowiązania od- 
działów, umowy o socjalistycz- 
nym współzawodnictwie między 
oddziałami, odcinkami oraz bry 
gadami wywiesza się na widocz- 
nym miejscu w fabryce. Pod 
koniec każdego miesiąca na roz- 
szerzonym posiedzeniu fabrycz- 
nego komitetu związkowego pod 
sumowuje się wyniki socjali- 
stycznego współzawodnictwa w 
fabryce, a na posiedzeniach od- 
działowych komitetów związko- 
wych — wyniki współzawodnic- 
twa w każdym oddziale. Zwy- 
cięzcy we współzawodnictwie 
otrzymują przechodni Czerwony 
Sztandar. Na tablicy honorowej 
wywiesza się portrety najlep- 
szych ludzi fabryki, — stacha- 


nowców, kierowników oddzia- 
łów, odcinków i wydziałów. Naj 
wybitniejsi stachanowcy uzy- 
skują tytuł najlepszych robotni- 
ków w danym zawodzie. 


Popieramy inicjatywę 
produkcyjną robotników 


Organizacja partyjna fabryki 
nadaje kierunek socjalistyczne- 
mu współzawodnictwu, staje na 
czele aktywności mas zarówno 
za pośrednictwem komunistów 
pracujących we władzach związ 
kowych, jak i przez rozpatrywa- 
nie zagadnień socjalistycznego 
współzawodnictwa na posiedze- 
niach egzekutywy partyjnej, o- 
raz na ogólnych zebraniach par- 
tyjnych. 


My, komuniści, bacznie śledzi- 
my, aby wszyscy działacze go- 
spodarczy popierali inicjatywę 
produkcyjną *robotników, aby 
nic nie hamowało dążenia załogi 
do wytwarzania jak największej 
ilości dóbr najwyższej jakości. 
A oto przykład: w oddziale szli- 
fowania wewnętrznego w szli- 
fierni, którym kieruje inży- 
nier — komunista Tupikin, pra- 
ca stachanowska nie kleiła się. 
Egzekutywa partyjna zbadała z 
udziałem dyrekcji przyczyny 
przeszkadzające rozwojowi ru- 
chu stachanowskiego na tym od- 
cinku, nakreśliła konkretne środ 
ki mające na celu usunięcie tych 
przyczyn i zobowiązała komuni- 
stę Tupikina do wcielenia tych 
posunięć w życie. W ciągu krót 
kiego czasu sytuacja w oddziale 
uległa poprawie. Wzrosła gwał- 


townie wydajność pracy robot- | 


Ot likujuszczich, prazdno 
bołtajuszczich, 
Obagriajuszczich ruki w krowi, 
Uwiedi mienia w stan 
pogibajuszczich 
Za wielikoje dieło liubwi! 


Jesteśmy braćmi cudownej 
godziny historycznej, która po- 
zwala nam żyć, działać i two- 
rzyć dla wielkiej sprawy mi- 
łości, nie zaś ginąć za nią. Ale 
tacy jak ja, Władku, przyszli 
do gotowego, a Ty, stary żoł- 
nierzu polskiej Rewolucji, za- 
wsze byłeś w walce i zawsze 
gotów byłeś zginąć dla najwięk- 
szego swego ukochania. 


Jak Ci dobrze wiadomo, a 
mnie jeszcze lepiej, nie jesteśmy 
już młodzieńcami. Ale bywają, 
zwłaszcza w Polsce, takie przy- 
słowiowe słoneczne jesienie, że 
im wiosna może pozazdrościć. 


Roman Juryś 


ne do życia tych, których my 
nazywamy chłopami. 


Gdy wróciła z kołchozów pod- 
pisała natychmiast deklarację 
o przystąpieniu do organizującej 
się spółdzielni produkcyjnej w 
swojej gromadzie. Po tym 
dopiero opowiedziała chłopom 
prawdę o życiu kołchozów. Aby 
widzieli, że prawdę tę gotowa 
jest przeistoczyć w życie także 
u siebie. 


Z kołchozów radzieckich przy- 
wiozła ze sobą Natalia Panasiuk 
nie tylko postanowienie wstą- 
pienia do spółdzielni produkcyj- 
nej, nie tylko głęboką wiarę w 
słuszność socjalistycznej drogi 
rozwojowej wsi, ale także gorą- 
cą miłość do ludzi, którzy wska 
zali jej i innym uczestnikom 
wycieczki jedyną drogę do inne- 
go, naprawdę ludzkiego życia. 
Przywiozła stamtąd wspomnie- 
nie wzruszających objawów przy 
jaźni—i teraz, gdy Gunina na 
znak wzajemnej serdeczności 
zdjęła ze swego palca obrączkę, 
by włożyć ją na palec Panasiuk, 
obie w serdecznym pocałunku 
jakby ślubowały sobie nie tylko 
wieczną przyjaźń, ale też wspól- 
ną wieczną wierność wielkim 
ideom Stalina, które jak po- 
chodnia oświetliły mrok życia 
zacofanej dawnej wsi. 


* 


A gromadzie Wyryki, w której 
nie ma jeszcze ani spółdzielni 


„nzodukcyjnej, ani takich jak. Na- 


talia Panasiuk, którzy podpisali: 


statut społdzielczy i czekają na 
podobną decyzję innych — w 
Wyrykach, gdzie sadzić by moż- 
na było, że delegaci życia koł- 
chozowego przyjęci zostaną ina- 
czej niż we wsiach spółdziel- 
czych, z rezerwą, a informacje 
ich natrafią na przejawy nie- 
ufności, czy niedowierzania, tak- 
że tam atmosfera przyjaźni była 
ciepła i serdeczna, a pytaniom 
końca nie było do późnego, póź- 
nego wieczora.  Manifestowała 
się w tym przyjaźń chłopów do 
narodu radzieckiego. 


Wyryki nie są jeszcze zelek- 
tryfikowane. W ciemnej sali 
świetlicy ludzie stali ciasno stło- 
czeni i cicho było, jakby ma- 
kiem zasiał, gdy zaciągając z 
gruzińska Nakaidze Grigori A- 
kakiewicz opowiadał wspaniałe 
dzieje swego kołchozu. 


Do Wyryk Nakaidze przybył z 
dalekiej Gruzji spod Tbilisi. I tu 
w ciemnej sali opowiadał o tym, 
jak to kiedyś na żyznej ziemi 
gruzińskiej ludzie marli z gło- 
du, mieszkali w lepiankach, szli 
na pracę do lasów, do Batum, 
do bogaczy, by przetrwać dzień 
za dniem w ciągłej beznadziej- 
ności jutra. Mówiono wtedy — 
opowiada Nakaidze — że ludzi 
jest za dużo, i że ziemi jest za 
mało. 


A później przyszło życie koł- 
chozowe. Wtedy okazało się, że 
ludzi nigdy nie może być za du- 
żo; że bogactw starczyć może 
dla wszystkich dla tycn 
wszystkich, którzy pojęli, że 
praca jest sprawą hónoru i czci. 


Taka nam się właśnie przytra- 
fiła jesień życia w Ojczyźnie. 
I to jest największe szczęście. 
Szczęście drzewa, co na wiosnę 
wypuszcza zielone listeczki, 
choćby już paręset lat rosło w 
wiecznie młodej ziemi. 


Bądź wiecznie młody, wiecz- 
nie walczący i śpiewający... 


Trzeba pieśnią bić aż do śmierci, 
Trzeba głuszyć w ciemnościach 
syk węży, 

Jest gdzieś życie piękniejsze od 
wierszy 

I jest miłość — i ona zwycięży. 


Ściskam Cię i całuję, poeto 
wysokiej miłości, poeto zwy- 
cięskiej walki o najpiękniejsze 
cele i o cały sens istnienia czło- 
wieka — Poeto Rewolucjonisto. 

Twój 
(©) JULIAN TUWIM 


kach praca jest źródłem naj- 
większej radości życia i źródłem 
powszechnego dobrobytu. 

Ludzie. chciwie słuchali słów 
Nakaidze o nowej wsi, o cegiel- 
ni, stacji elektrycznej, tartaku, 
irzech młynach, o nowoczesnej 
łaźni z wannami, o klubie na 
trzysta miejsc, o żłobkach dla 
100 dzieci, o dwóch szkołach, o 
kołchoźniku Kweczeładze, który 
w 1949 roku otrzymał wraz z 
żoną za dniówki obrachunkowe 
i za premię 35.000 rubli (samo- 
chód osobowy „Pobieda“ kosztu- 
je 16.000 rubli), oprócz otrzyma- 
nych w naturze 40 m. zboża i 
oprócz innych produktów. 

Nakaidze opowiada o wspa- 
niałych urodzajach, o średnim 
zbiorze 5.200 kg. herbaty z jed- 
nego ha, opowiada o wielkich, 
kilometrami ciągnących się, sa- 
dach pomarańczowych i cytru- 
sowych, opowiada o 7 milionach 
rubli zeszłorocznego dochodu 
kołchozu, o budowie ośrodka ad- 
ministracyjnego kołchozu, któ- 
rego fasada wyłożona będzie 
marmurem. 

I w ciemnej saii świetlicy w 
Wyrykach słowa te padają jak 
jasna zapowiedź nowego wiel- 
kiego jutra, jakie niesie ze sobą 
socjalistyczna przebudowa sto- 
sunków na wsi. 


W Wyrykach padło pytanie: 
— A za co wy, towarzyszko, 
macie tyle orderów? 


Na pytanie to odpowiadała 
Anna  Wasilewna Pluszez — 


chłopka z kołchozu im. Czapaje- 
wa w obwodzie czernichowskim, 


j Anna Pluszcz jest kierowniczką 
ogniwa, uprawiającego koniczy- 
nę i kok- sagyz. Kobieta ta 
ma na swoim utrzymaniu pię- 
cioro ludzi — ojca staruszka, 
męża obłożnie chorego od wielu 
lat i troje dzieci. I ona to mó- 
wiła w Wyrykach o pięknie pra- 
cy w warunkach wsi kołchozo- 
wej, o szczęściu ogniwa, zdoby- 
wającego wspaniałe plony, o ra- 
dości brygad, zdobywających 
sztandary we  współzawodni- 
ctwie pracy, o harmonijnym 
twórczym życiu, będącym źró- 
dłem radości, dumy i chluby lu- 
dzi radzieckich. 


— Ja za koniczynę dostałam ty 
tuł Bohatera Pracy Socjalistycz= 
nej, za to, że zamiast 65 kg. 
ziarna, dałam 600 kg. ziarna 
siewnego koniczyny. I dumna 
jestem i szczęśliwa, że z mojego 
trudu więcej będzie paszy dla 


Przed odjazdem ze spółdzielni produkcyjnej w Hołownie 
(Zdjęcia autora) 


Szczególnie wielką wagę przy 
wiązuje organizacja partyjna 
fabryki do walki o wysoką ja- 
kość produkcji. Już w 1949 r. 
majster zmiany w oddziale to- 
karek automatycznych, komu- 
nistka Maria  Kożewnikowa 
pierwsza w naszej fabryce po- 
szła za wspaniałym przykładem 
Aleksandra Czutkich, który zo- 
bowiązał się dawać produkcję 
wyłącznie najwyższej jakości. 
Kożewnikowa zamieściła na ła- 
mach ogólnofabrycznej gazety 
artykuł, w którym opowiedzia- 
ła załodze, w jaki sposób bry- 
gada jej zaczęła produkować 
wyroby wyłącznie najwyższej 
jakości. Doświadczenia Kożew- 
nikowej znalazły szerokie za- 
stosowanie i zapoczątkowały 
współzawodnictwo 0 polepsze- 
nie jakości produkcji we wszy- 
stkich oddziałach fabryki. Obe- 
enie 82 brygady współzawodni- 
czą o najwyższą jakość produk- 
cji, z tego 42 brygady zdobyły 
już zaszczytny tytuł brygad 
najwyższej jakości. Rząd ra- 
dziecki, doceniając zasługi maj- 
stra — komunistki Marii Ko- 
żewnikowej, która wniosła sze- 
reg cennych usprawnień racjo- 
nalizatorskich, przyznał jej ty- 
tuł laureata Nagrody Stalinow- 
skiej. 


W walce o oszczędne 
zużycie surowców 


Organizacja partyjna fabryki 
wykazuje duże zainteresowanie 
dla wszystkiego, co nowe i po- 
stępowe dla każdej nowej ini- 
cjatywy, która rodzi się w roz- 
maitych zakładach Związku Ra 
dzieckiego. 


Kiedy z inicjatywy Lidii Ko- 
rabielnikowej i Fiodora Kuznie 
cowa z Moskwy rozpoczął się 
patriotyczny ruch na rzecz o- 
szczędnego zużywania Surow- 


ników, polepszyła się jakość pro | ców, natychmiast postawiliśmy 


dukcji. 


sobie za zadanie przeniesienie 


doświadczeń wybitnych stacha- 
nowców na nasz teren. 


Komuniści Naumow i Samoj- 
łow, jako pierwsi zaczęli dawać 
produkcję z zaoszczędzonych su 
rowców. Egzekutywa partyjna, 
wszyscy komuniści po zapozna- 
niu się z doświadczeniami Nau- 
mowa i Samojłowa popułaryzu 
ją je we wszystkich oddziałach 
naszego przedsiębiorstwa. O ich 
doświadczeniach i metodach pra 
cy pisała szczegółowo ogólnofa- 
bryczna gazeta „Praca Stacha- 
nowska'. 


Dla agitatorów fabryki prze- 
prowadzono specjalne semina- 
rium, poświęcone zagadnieniu 
oszczędzania metalu. Na szere- 
gu konkretnych przykładów z 
naszego życia fabrycznego wy- 
jaśniliśmy agitatorom, jakie o- 
gromne znaczenie ma cenna ini 
cjatywa Lidii Korabielnikowej 
i Fiodora Kuzniecowa, podchwy 
cona w naszej fabryce przez 
Naumowa i Samojłowa. 


W ten sposób egzekutywa par 
tyjna poprzez agitatorów, gaze- 
tę ogólnofabryczną, radiowęzeł, 
zebrania komsomolskie i związ- 
kowe rozwinęła szeroką propa- 
gandę na rzecz oszczędzania me 
palu; narzędzi i innych materia- 

W. 


Stachanowcy naszej fabryki 
— to ludzie o dużej kuliurze te 
chnicznej. Wiele pracują oni 
nad tym, aby udoskonalać pro- 
ces technologiczny i zracjonali- 
zować pracę rozmaitych obra- 
biarek i mechanizmów. Organi- 
zacja partyjna fabryki ze 
wszech miar popiera twórcze po 
szukiwania racjonalizatorów i 
wynalazców. Ruch racjonaliza- 
torski przybrał w naszej fabry- 
ce masowy charakter. W ciągu 
1949 r. wprowadzono do pro- 
dukcji 210 wniosków racjonali- 
zatorskich, mających na celu 
dalszą mechanizację procesów, 
wymagających dużego nakładu 
pracy, nastąpiło zwiększenie wy 


bydła, aby więcej było mleka 
| dla dzieci mojej wielkiej, szczę- 
śliwej ojczyzny radzieckiej. 


dajności pracy, oszczędne zuży- 
cie materiałów. Realizacja tych 
wniosków przyniosła fabryce w 
ciągu roku 2.160 tys. rubli o- 
szczędności. 

Do sierpnia 1950 r. zastosowa 
no w fabryce ok. 100 wniosków 
racjonalizatorskich. Rezultat był 
następujący: produkcja na jed- 
nostkę urządzeń i m. kw. po- 
wierzchni produkcyjnej wzrosła 


r., koszty własne obniżone zo- 
stały w tymże okresie o 22 proc. 
Ponadplanowe oszczędności wy- 
niosty w ciągu półrocza 1.614 
tys. rubli. 

Współzawodnictwo socjali- 
styczne rozwija się w naszej fa 
bryce nadal, rodzą się wciąż 
nowe formy stachanowskiej pra 
cy. 

Idąc za przykładem ustawia- 
cza z I Państwowej Fabryki Ło 
żysk, Burowa, jeden z odcin- 
ków szlifierni w naszej fabryce 
zorganizował brygadę zespoło- 
wą, której istota polega na bar- 
dziej skrupulatnym planowaniu 
i pomocy wzajemnej zmian oraz 
na przekazywaniu następnej 
zmianie urządzeń w pełnym ru- 
chu. W ciągu pierwszego mie- 
siąca pracy tej brygady osią- 
gnięto nowy wzrost wydajności 
pracy. Wszyscy robotnicy wcho 
dzący w jej skład, wykonali nor 
my w 140 — 150 proc. 


Obecnie organizacja 'partyjna 
uważnie bada doświadczenia tej 
brygady, jak zresztą wiele in- 
nych nowych form socjalistycz- 
nego współzawodnictwa, pra- 
gnąc je uczynić dorobkiem ca- 
łej załogi i źródłem nowych 
sukcesów produkcyjnych. 

Socjalistyczne współzawodni- 
ctwo — to wypróbowana me- 
toda budownictwa komunistycz 
nego. O tej wytycznej wielkie- 
go Stalina, my, bolszewicy z II 
Moskiewskiej Fabryki Łożysk 
pamiętamy zawsze i kierujemy 
się nią w naszej codziennej dzia 
łalności. i 


"Bohaterka Pracy Socjalistycznej., 


o 27 proc. w stosunku do 1949 | 


m 
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Spotkanie 


kołchoźnikami radzieckimi w Wyrykach 
(Do artykułu R. Jurysia) 


Pod ostrym kątem 
OCZ A DRZE 


Nos dla tabakiery 
czy tabakiera dla nosa 


— Nasza gospoda, proszę pa- 
na, jest nie tylko dla świata 
pracy, z zabójczym spokojem 
odpowiedział mi kierownik go- 
spody WSS na rogu Żelaznej i 
Chmielnej. 

— W naszej tu okolicy w ogó- 
le nie ma zakładów pracy — 
ciagnął dalej tenże sam kie- 
rownik chcąc mnie przekonać, 
że obiady należy wydawać nie 
od 12-tej, kiedy robotnicy mają 
porę obiadową, lecz od 2-giej, 
kiedy zarówno, robotnicy, jak i 
urzędnicy są przy pracy. 

— Nie możemy, szanowny pa- 
nie wydawać teraz obiadów, bo 
przepisy... z góry wymownym 
ruchem ręki chciał mnie osta- 
tecznie przekonać pan kierow- 
nik. Zresztą w czasie obiadów 
nie wolno nam sprzedawać na- 
pojów alkoholowych. A teraz 
sam pan widzi — ludzie spoży- 
wają zimną lub gorącą zaką- 
seczkę z wódeczką. 

— Szanowny pan może także 
zamówić — uprzejmie zapropo- 
nował mi kierownik — bigosik, 
kiełbaskę z kartofelkami, scha- 
bik lub sztukamięs. 

Rozglądam się dookoła, rzeczy 
wiście przy kilku stolikach, sie- 
dzą solidni panowie z okrągły- 
mi, czerwonymi buziami i sma- 
cznie konsumują bigosiki, klop- 
siki i inne potrawy a la carte, 
zalewając je kufelkami czarne- 
go i jasnego piwa. Stoją też na 
stolikach pół i ćwierć-litrówki, 


Ja panowie od czasu do czasu 
przechylają jedne głębsze. 

W tym samym czasie do ka- 
sy tak jak i ja, raz po raz spie- 
sznie podchodzą ludzie pracy t 
wsuwając pod okienko kasjerki 
pieniądze proszą o „jeden popu- 
larny". Kasjerka wprawnym ru- 
chem ręki wysuwa z powrotem 
pieniądze dodając tonem obo- 
jętnym: „Nie ma. Obiady po- 
pularne dopiero od drugiej". 

— Ależ ja. proszę pani, obiad 
mam tylko do wpół do pierw- 
szej, a o drugiej jestem przy 
pracy — uparł się pewien ro- 
botnik. 

— Na to ja już nie poradzę 
— głosikiem restauratorki od- 
powiada pani kasjerka. 

Robotnik przez minutę waha 
się, i pędem leci po chleb i wę- 
dlinę do sąsiedniego sklepu pry- 
watnego. 

A kierownik gospody WSS 
zadowolony z siebie i ze świata 
rozsiadł się wygodnie w fotelu 
i rozmyśla: jak to dobrze, bo to 
i ruch mniejszy i utarg większy 
(wódeczka) i „swoi goście" do- 
brze obsłużeni i w ogóle byczo 
jest. 

Tylko, że to już nie te czasy 
panie kierowniku.. czas pomy- 
śleć o tych, dla których istnie- 
ją i potrzebne są gospody spół- 
dzielcze i jadłodajnie. Bo kto 
nie pomyśli o tym komu jest 
potrzebny, może sam okazać się 
niepotrzebnym... 

SEWMAR 


Kronika 


DYSKUSJA 
NAD SZTUKĄ „ZAŁOGA* 
W KATOWICACH 


Teatr Śląski 
Wyspiańskiego w Katowicach 
wystąpił z premierą nowej sztu- 


kt polskiej pt. „Załoga“; której - 


autorami są Słotwiński i Z. 
Skowroński. Sztuka ta porusza- 
jąca zagadnienia walki klaso - 
wej na wsi i sojuszu robotniczo- 
chłopskiego spotkała się z ży- 
wym przyjęciem śląskich mas 
pracujących. Dwa dni przed 
premierą odbyło się przedsta - 
wienie pokazowe tej sztuki po- 
łączone z dyskusją. 


„WASSA ŻELEZNOWA* 
M. GORKIEGO W TEATRZE 
WIELKIM W GDAŃSKU 


Na scenach teatrów Wybrze- 
ża odbyły się ostatnio premie- 
ry nowych sztuk. Teatr Kame- 
ralny w Sopocie wystawił sztu- 
kę Alfreda Musset'a p.t. „Bar- 
beryna“ w przekładzie Boya-Że 
leńskiego. Sztukę tę grano w 
Polsce po raz pierwszy. Reży- 
serował Stanisław Kwaskowski. 
W teatrze Wielkim w Gdańsku 
powodzeniem cieszy się sztuka 
Maksyma Gorkiego p.t. „Wassa 
Żeleznowa”, wystawiona w re- 
żyserii Jerzego Waldena. W te- 


atrze Dramatycznym w Gdyni 
wystawiono sztukę G. B. Sha- 
wa p.t. „Uczeń diabła* w reży- 
serii Dobiesława Damięckiego. 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 25 WRZEŚNIA 1950 
Program I na fali 1322 m. 


Program dnia 6.00, 15.25, na jutro 
23.10, Sygnał czasu 5.03, 11.57 wWiado- 
mości 5.05, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00, Gimnastyka 6.50. 

5.00 Początek audycji, 5.10 Aud. 
dla wsi, 5.20 Koncert dla świata pra- 
cy, 6.05 Muzyka, 6.10 Polskie melo- 
die łudowe, 6.45 Polska pieśń maso- 
wa, 7.00 Mozaika muzyczna, 7.45 
Aud. dla wychowawczyń przed- 
szkoli, 7.50 Muzyka, 8.05 Popularne 
utwory, 8.55 Aud. dla kl. V—VII, 9.15 
Ulubione melodie, 9.50 „Dobre mia- 
sto" — odc. pow. Georgi Gulii, 10.10 
Muzyka radziecka, 10.50 Informacje, 
10.55 Aud. dla kl. IM — IV, 11.15 Kon 
cert pod dyr. Wasiaka, 11.50 Głos ma 
ją kobiety, 12.15 Duet fortepianowy, 
12.30 Aud. dla wsi, 12.45 Na swojską 
nutę, 13.15 Przerwa, 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych, 15.55 Omówie- 
nie tyg. „Nowa Kultura“, 16.20 Kom 
pozytorzy Tygodnia Bela Bartok i 
Zeltan Kodaly, 17.05 Radiowy kurs 
dla nauczycieli społecznych, 17.20 
Muzyka i aktualności, 18.00 „Przy bu 
dowie" — odc. pow, Konwickiego, 


18.20 Polska muzyka kameralna, 10.45 | 


Aud. dla wsi, 19.00 Aud. literacka, 
19.35 Muzyka ludowa, 20.30 Pieśni ra 
dzieckie, 20.45 Skrzynka Wszechnicy 


Radiowej, 21.00 Koncert symfonicz- | 


ny, 22.00 Pieśni Jana Galla, 22.15 
Aud. 


23.15 Hymn i koniec audycji. 


Program II na fali 367 m. 


Program dnia 6.45, 13.25, na jutro | 


23.10, Sygnał czasu 5.03, Wiadomości 
5.05, 6.00, 7.00. 8.00, 17.00, 
23.00, Gimnastyka 6.05. 


5.00 Początek audycji, 5.10 Aud. 


dla wsi, 5.20 Koncert dla świata pra- , 


cy, 6.15 Melodie ludowe, 6.50 Rapso- 


dia Haydna, 7.15 Mozaika muzyczna. j 


7.50 Muzyka, 8.05 Repertuar kin i tea 
trów warszawskich, 8.10 Przerwa, 
13.30 Aud. dla kl. III—IV, 13.50 Mu- 
zyka, 14.00 Aud. ZMP, 14.10 Zapom- 
niane pieśni, 14.30 Aud. dla kl. V— 
VII, 14.50 Koncert,pod dyr. Polań- 
skiego, 15.20 Felieton, 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych, 15.50 Aud. dla 
chorych, 16.05 Muzyka, 16.20 Dzien- 
nik warszawski, 16.35 Uwertury cha- 
rakterystyczne, 17.15 Koncert Kapeli 
Ludowej, 17.40 Metodyczny kurs dla 
nauczycieli języka rosyjskiego, 17.55 


im. Stanisława 


literacka, 22.30 Na Dobranoc, | 


20.00. | 


teatralna 


PREMIERY 
W PAŃSTWOWYCH 
TEATRACH W POZNANIU 


Po przedstawieniach sztuki 
Ostrowskiego „Las“, wznowio- 
nej po przerwie wakacyjnej, 
Państwowy Teatr Polski w Po- 
znaniu zainauguruje nowy se- 
zon teatralny „Hamletem“ 
Szekspira z Tadeuszem Biało- 
szczyńskim w roli tytułowej. 
Sztuka będzie wystawiona w in 
scenizacji i reżyserii dyr. Wila- 
ma Horzycy. Projekty dekoracji 
opracowuje Jan Kosiński. Pań- 
stwowy Teatr Nowy w Pozna- 
niu przygotowuje sztukę Simo- 
nowa „Obcy cień“ w reżyserii 
Zdzisława  Karczewskiego. W 
głównej roli wystąpi Jan Ru- 
dnicki. 


KUKIEŁKOWY TEATRZYK 
DZIECIĘCY „CHATKA“ 


Przy pomocy powiatowego za 
rządu ZMP w Łęczycy miejsco- 
wy hufiec harcerski zorganizo- 
wał teatr kukiełkowy. Kierowni 
kiem technicznym teatrzyku, 
noszącego nazwę „Chatka“, jest 
15-letni Paweł Kaczyński. Ob- 
sade artystyczną „Chatki“ sta- 
nowi 15-osobowy zespół świe- 
tlicowy harcerzy, który dyspo- 
nuje sceną przenośną oraz wła- 
snoręcznie wykonanymi lalka- 
mi i rekwizytami teatralnymi. 
Teatrzyk wystawił widowisko po 
pularyzujące gigantyczne dzieło 
Planu 6-leiniego, opracowane 
kolektywnie przez młodych wy 
| konawców. ! 


Muzyka radziecka, 18.00 Aud. literae 
ka, 18.15 Koncert solistów, 18.30 Aud. 
dla świetlic młodzieżowych, 18.45 U- 
twory kompozytorów radzieckich, 
19.00 „Obiad czwartkowy“ — fragm. 
opow. K. z Tańskich-Hoffmanowej, 
19.20 Utwory na skrzypce i forte- 
pian, 19.45 Odpowiedzi fall 49, 19.58 
Polska pieśń masowa, 20.30 Koncert 
pod dyr. Gerta, 21.15 „Nowe książ- 
ki", 21.30 Muzyka i aktualności, 22.00 
„Żywe kamienie“ — fragm, pow. Be 
renta. 22.20 Koncert Chóru P. R. pod 
dyr. Kołaczkowskiego, 23.15 Muzyka 
fortepianowa, 24.00 Hymn i koniec 
audycji. 
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WIADOMOSCI SPOJ} 


Sport w Chinach ludowych 


Umasowienie sportu i wychowania fizycznego w Chinach robi coraz większe postępy. Na 


zdjęciu żeński 


zespół koszykówki 


uniwersytetu 


w Pekinie 
Foto Czechopress 


Obóz dla siatkarzy 
przed mistrzostwami 
Europy 


Mistrzostwa Europy w siatków 
ce męskiej i kobiecej, które mia 
ły odbyć się w Sofii 10 bm., ro- 
zegrane zostaną ostatecznie w 
dniach 12 — 24 października rów 
nież w stolicy Bułgarii. 

W związku z wyjazdem repre- 
zentacji Polski na mistrzostwa, 
PZKSS organizuje obóz przygo 
towawczy dla kadry narodowej 
siatkarzy i siatkarek. Obóz roz- 
pocznie się w Warszawie 2 paź- 
dziernika. 


Kadra zapaśnicza na 


obozie w Warszawie 


W dniach 9 — 20 październi- 
ka odbędzie się na stadionie 


CGDKA — mistrzem ZSRR w piłce 


nożnej na rok 1950 


W Tbilisi odbył się kolejny 
mecz o mistrzostwo ZSRR w 
piłce nożnej. Pretendent do ty- 
tułu mistrza — drużyna Cen- 
tralnego Domu Armii Radziec- 
kiej (CDKA) spotkała się z miej 

iscową drużyną „Spartak“, Mecz 
zakończył się wynikiem remiso- 
wym 2:2, 

Spotkanie to zadecydowało o 
wyniku rozgrywek o mistrzostwo 
ZSRR na rok 1950. Drużyna 
CDKA uzyskawszy 51 punktów, 
zdobyła tytuł mistrza. Wyniki 


spotkań, jakie ma jeszcze do 
rozegrania CDKA (z „Dynamo“ 
— Jerewań i z „Neftianik* — 
Baku), nie są już w stanie zmie- 
nić układu tabeli. 

Mistrzowska drużyna CDKA 
rozegrała w czasie tegorocznych 
rozgrywek 34 spotkania, wy- 
grywając 20, remisując 11 i 
przegrywając 3 razy. Piłkarze 
CDKA strzelili 87 bramek, pod- 
czas gdy ich przeciwnicy strze- 
lili im tylko 27. 


Polska-Finlandia w boksie 


8 października 


Do PZB nadeszła depesza 
z Helsinek: Reprezentacja bok- 


ye P. w Warszawie obóz dla 

kadry narodowej zapaśników, AECE 

ei międzypaństwowym me- | $ a ECA A 

czem z Czechosłowacją (22. 10.| dziernika był ed Ar 

— w Pradze). Oprócz, zawodni- | mięcz Polska -= Rumunia — je- 

E R ków. a>. dnak w tym terminie nasi ru- 
muńscy przyjaciele nie mogli 


obóz: w półśredniej — 5 fake : 
(Kraków), W półciellńci ak stawić się w Polsce. Zamiast 
więc spotkania z Rumunią od- 


jorek (Kraków) i w ciężkiej — ŁR s y 
Kryszmalski (Wrocław). KAR; się mecz z Finlandią we 
Przed ustaleniem składu repre r TŁ 


serska Finlandii rozegra w dniu 


zentacji Polski odbędą się 14 
października walki eliminacyj- 
ne, w których "wezmą udział 


wszyscy uczestnicy obozu. Eli- 
zostaną na 
kortach CWKS, a dochód z im- 
prezy organizatorzy przeznacza- 


minacje rozegrane 


ją na odbudowę Warszawy. 
Kolejarz (P) 
= Kolejarz (W) 3:1(1:0) 


Kolejarz poznański odniósł zwy- 
cięstwą, mimo że gospodarze mieli 
więcej z gry. Z obu ataków sku- 
teczniejszy był poznański, który 
zdobył bramki przez Gogolewskie- 
go, Blałasa i Anioła, gospodarze 
przez Łącza. 

Widzów około 8000. 


Jedynowładca 
mimo woli 


W gabinecie sekretarza gene- 
ralnego zrzeszenia sportowego 


robić? Znów z Olsztyna nad- 
szedł niepokojący meldunek. 

Sekretarz Rady okręgowej ZS 
Związkowiec w Olsztynie ob. 
Wilewski skarży się od miesie- 
cy a ściślej mówiąc od wyborów 
do sportu związkowego, że mu- 
si wbrew swojej woli spełniać 
w województwie olsztyńskim ro 
lę jedynowładcy zrzeszenia. 

Sprawa nie jest wesoła. Ob. 
Wilewski musi być jedynowłiad- 
cą bo inaczej praca zrzeszenia 
w woj. olsztyńskim równałaby 
się zeru. Trzeba przyznać, że 
jedynowładca pracuje ofiarnie 
i dzięki temu zrzeszenie notuje 
pewne postępy. 

Po wyborach do zarządu o- 


we Wrocławiu 


PZB zadepeszował do Helsi- 
nek czy reprezentacja Finlandii 
będzie mogła rozegrać jeszcze 
drugie spotkanie w Polsce. 


Ubiesgłego roku ósemka Fin- 
landii pokonała drużynę Polski 
10:6 w Helsinkach. Oczywiście 
łatwo się domyśleć, iż ósemka 
polska przystąpi do meczu z Fi- 
nami z wielką wolą zwycięstwa, 
aby zrewanżować się za poraż- 
kę w Helsinkach. 


Jędrzejowska mistrzynią Rumunii 


BUKARESZT (tel. wł.) 

W sobotnich rozgrywkach teniso- 
wych o międzynarodowe mistrzo- 
stwo Rumunii rozegrano finał gry 
pojedyńczej kobiet, w którym spot- 
kały się 2 Polki: J. Jędrzejowska i 
Popławska. Mecz wygrała bez wysił- 
ka Jędrzejowska, w stosunku 6:1, 


W I półfinale gry pojedyńczej męż 
czyzn spotkali się Wł. Skonecki i Ca 


rozpocznie 


W dnłach 29.9 — 1.10 br. zostanie 
rozegrany w Warszawie na korcie 
centralnym CWKS międzypaństwo- 
wy mecz tenisowy Polska — Szwe- 
cja. Szwedzki Związek "Tenisowy 
zgłosił przyjazd ekipy składającej 
się z zawodników Davidssona i Sto- 


Skonecki już w finale 


ralulis. Po 4-setowej walce zwycię- 
stwo odniósł Polak w stosunku 7:5, 
3:6, 6:4, 6:3. Mimo wygranej Skonec- 
ki nie zachwycił widowni. Przeżywa 
on obecnie wyraźny spadek formy i 
prasa rumuńska zgodnie typuje na 
mistrza Viziru I, który ME jej 
powinien pokonać Polaka. 

(W drugim półfinale Viziru I zwy- 
ciężył Vizıru II 6:3, 6:4, 4:6, 6:2. 


Mecz tenisowy Polska — Szwecja 


się 25 bm. 


ckenberga oraz 
bradsson. 

Program meczu przewiduje 7 spot 
kań, a mianowicie: 4 gry pojedyn- 
cze mężczyzn, 1 grę pojedyńczą ko- 
biet, 1 grę podwójną i 1 grę miesza 
ną. 


zawodniczki Gull- 


Związkowiec z Zembrzyc 


| KRAKÓW. ZKS Związkowiec 
| Zembrzyce zorganizował propagan- 
dowe zawody lekkoatletyczne pod 
i hasłem „Lekkoatletyka dla mas“. 


| towców Związkowca ze sportowca- 

mi Kolejarza z Suchej. Związkow- 
| cy z Zembrzyc, zasileni zostali za- 

wodnikami Unii z Mościc, przeky- 
wającymi na obozie w Zembrzy- 
each. Kolejarze natomiast uzupe:- 
| 


í LUBLIN. Liczący 120 tys. miesz- 
«ańców Lublin, który miał dotych- 
czas do dyspozycji zaiedwie jedno 
boisko piłkarskie oraz nie nadający 
się do użytku stadion sportowy, 
zniszczony przez zalew Bystrzycy, 
rozpocząt w ramach Planu 6-letnie- 
go budowę reprezentacyjnego par- 


kręgu olsztyńskiego Związkow- 
ca weszło 8 ludzi. Jednym z nich 
jest etatowy sekretarz zrzesze- 
nia ob. Wilewski, pozostali — 
to działacze społeczni. Niestety, 
tylko ten jeden „niespołeczny" 
przychodzi na zebrania. Stawia 
wniosek, pyta w pustej sali kto 
jest „za“, a kto „przeciw“ sam 
podnosi rekę i.. przechodzi do 
następnej sprawy. 

Przyjemnie jest ujrzeć swe | 
nazwisko w pazecje, jeśli jesz- | 
cze figuruje przij nim długi ty- | 
tut w rodzceju „Przewodniczący 
okręgu ZS Zwiątkowiec*. Taką 
lub podobną przyjemność mieli | 
wszyscy wybrani do zarzadu ol- 
sztyńskieco i setki działaczy wy 
branych w całej Polsce do 
władz sportu związkowego. A 
ponieważ zjawisko jedynowładz 
twa mimo woli obserwujemy 
niestety i na innych terenach, 
więc też zapowiadamy walkę na | 
całym froncie. Zaczynamy od 
Olsztyn... i 

Do działaczy tamtejszego 
Zwiążkowca nie jesteśmy wro- 
go nastrcjeni i.. zrobimy im je- 
szcze jedna przyjemność. Wy- 
mienimy powtórnie ich nazwi- 
ska, ale postawimy dodatkowe 
pytanie: Ob ob. Kotowski, Ga- 
lik i Bonikowski — kiedy wre- 
szcie zainteresujecie się pracą 
zrzeszenia i zlikwidujecie jedy- 
nowładztwo ob. WCM 

(g 


. 70 kół. 


ku sportowego. Nowy obiekt svor- 
towy będzie się skiadał z dużego 
stadionu, zawierającego baisko do 
piłki nożnej, bieżnię i skocznie oraz 
trybunę dla 12 tys. widzów i z ma- 
łego stadionu dla 4 tys. widzów, na 
którym urządzone zostaną korty ʻe- 
nisowe, a zimą lodowisko. Oprócz 
tego wybudowana zostanie pływal- 
nia z przyiegiymi plażami. 


„Zawody te były pojedynkiem spor- | ży, 


| propaguje lekkoailetykę 


Związkowiec nastrój ponury. Co | 


nili szeregi członknmi koła sporto- 
wego z Wadowic. Zawody rozegra- 
no w obecności 2 tys. widzów, re- 
krutujących się głównie z młodzie- 
przebywającej w  okollcach 
Zembrzyc i Suchej na koloniach i 
obozach. 

W punktacji ogólnej zwyciężył 
Zwłązkowiec 76:44, wygrywając w 
konkurencjach mąskich 42:22, a w 
konkurencjach kobiecych 32:22. 


Budowa parku sportowego 
w Lublinie 


Doceniając potrzebę i znaczenie 
nowego obiektu, mieszkańcy Lu- 
blina biorą czynny udział w budo- 
wie stadionu. Już wczesną wiosną 
zaczęły się zgłaszać do pracy spo- 
łecznej grupy członków Związków 
zawodowych, mieszkańcy poszcze- 
gólnych dzielnic miasta, młodzież 
szkolną i studenci, Grupy te pra- 
cowały przeciętnie po 6 godzin 
dziennie, dając w sumie 25 tys. To- 
boczodniówek przy” pracach ziem- 
nych, wartości 3 miln. zł. 

Dzięki dużemu wkładowi pracy 
Społeczeństwa Lublina, stadion du- 
ży zostanie wykonany w roku bie- 
żącym w 95 proc., a całkowicie u- 
kończony w roku przyszłym. 


Turniej siatkówki kół sportowych 
„Spójni” 


ZS Spójnia zorganizowała w 


Warszawie turniej siatkówki w 


| konkurencji męskiej i kobiecej | Centr, CIECH 


dla swych kół sportowych przy 
zakładach pracy. 
stwach, które 

dzień, uczestniczą reprezentacje 


W wyniku rozgrywek do fina- ' 


Postępy ZS „ 


w I 2] 
trwają już za 
| 


łu w siatkówce kobiecej zakwa- 
lifikowały się koła Nr 104 przy 
i Nr 174 przy 
Centr. Minex. Finał odbędzie 
się w dniu 26 bm. o godz. 16.30, 
w Parku  Międzyszkolnym. W 
konkurencji męskiej po elimi- 


|nacjach, do dalszych rozgrywek 


zakwalifikowało się 8 zespołów. 


Włókniarz” 


w Częstochowie 


CZĘSTOCHOWA. W ciągu 
bieżącego roku okręg Zrzesze- 
nia Sportowego Włókniarz w 
Częstochowie wykazał znaczny 
rozwój. Okręg ten liczy obecnie 
6 klubów wyczynowych w Czę- 
stochowie, Gnaszynie. Kamieni- 
cy Polskiej, Myszkowie, Zawier 
ciu i Wołczynie (Dolny Śląsk) 
oraz 9 sportowych kół zakłado- 
wych przy fabrykach przemysłu 


Iniarskiego, wełnianego i baweł 
nianego. 


Osólna liczba zawodników 
Włókniarza przekroczyła ostat- 
nio 2.000. W roku 1951 Włók- 
niarz ma rozpocząć budowe no- 
woczesnego stadionu na Zawo- 
dziu w Częstochowie. Stadion 
ten pomieści boisko piłki nożnej 
i ręcznej, korty tenisowe, basen 
pływacki, tor żużlowy, bieżnię 
oraz trybuny kryte, pod który- 
mi urządzone będą szatnie i u- 
mywalnie dla zawodników. 


TRYBUNA LUDU 


 Pafawag kuźnią przodowników pracy i sportu 


| Trzeba 


| Widzimy ich często na ringu, 
Macio zapaśniczej, boisku, pły- 
walni. Podziwiamy ich siłę, 
zręczność, wyszkolenie. To spor 


towcy Stali Wrocław: Smól, 
Barłóg, Wojciechowski, Faska, 
Janicki, Krupiński i wielu, wie- 
lu innych. 


Z trudem poznalibyśmy zna- 
jome sylwetki, gdybyśmy zawę 
drowali do wrocławskiego Pa- 
fawagu. Tam przy warsztatach, 
wśród huku młotów i syku apa- 
ratów spawalniczych widzimy 
tych samych sportowców, w gra 
natowych Kkombinezonach, spor 
towców przodowników pra- 
cy. 


Zaszczytna lista 


Barłóg — członek kadry za- 
paśniczej, to ślusarz, który wy- 
rabia około 200 proc. normy, Woj 
ciechowski, reprezentacyjny pił 
karz Stali, również ślusarz, wy- 
konuje przeciętnie 130 proc. nor 
my. Smól, mistrz Polski w za- 
paśnictwie na r. 1950, ślusarz 
precyzyjny, który przeciętnie u- 
zyskuje około 150 proc. normy. 


wśród metalow 


W. Got 


Pieściarz Krupiński, z zawodu 
szofer, przoduje 'w oszczędno- 
ści paliwa. 

W Pafawagu przodownictwo 
w pracy i sport idą w parze. 
Sportowcy mają tam opinię 
przodujących pracowników. Nie 
tylko tych kilku, których wy- 
mieniliśmy na wstępie, przekra- 
cza normy. O realizację planu, 
o podnoszenie norm, walczą 
wszyscy robotnicy Pafawagu, a 
więc i wszyscy sportowcy tam 
pracujący. 

Dla powstania takiego klima- 
tu potrzebna była przede wszyst 
kim współpraca na polu kultu- 
ry fizycznej między organizacją 
partyjną, radą zakładową, ko- 
łem ZMP, dyrekcją i klubem. 
Współpraca ta daje w Pafawa- 
gu doskonałe wyniki Wspól- 
nym wysiłkiem, poświęcając 
wiele czasu, przedstawiciele 
tych organizacji, często w trud- 
nych warunkach, potrafią rea- 


lizować trudne zadania, potra- 


zwrócić baczniejszą uwagę na umasowienie 


ców Wrocławia 
eębiewski 


fią wychowywać sportowców na 
wzorowych budowniczych Pol- 
ski socjalistycznej. 

W pracy wychowawczej po- 
magają zarządowi klubu przed- 
stawiciele dyrekcji z tow. dyr. 
Noskiem na czele, egzekutywa, 
rada zakładowa i ZMP. Klub 
Stal Wrocław uzyskał już wiele 
sukcesów i znajduje się na dro- 
dze do dalszych osiągnięć. 

Jest jednak zjawisko, na któ- 
re należy zwrócić baczniejszą 
uwagę. Dzisiejszy klub Stał 
Wrocław przed reorganizacją 
sportu polskiego działał jako ro 
botniczy klub sportowy Pafa - 
wag. Po reorganizacji, RKS Pafa 
wag przeszedł do Zrzeszenia 
Stal. Funkcje w zarządzie klubu 
i w sekcjach objęli oczywiście ci 
ludzie, którzy od początku pra- 
cowali w klubie, ludzie ofiarni, 
którzy niejednokrotnie dawali 
piękne przykłady pracy społecz- 
nej. 


Ludzie ci obsadzili również 


Rozwój sportu w Szczecinie 


Przoduje zrzeszenie „Spójnia 


Kultura fizyczna i sport zdo- 
bywają sobie coraz większą po- 
pularność na terenie poszczegól- 
nych zakładów pracy w okręgu 
szczecińskim. Przyczyniły się do 
tego imprezy masowe, będące 
najlepszą propagandą sportu, 
które każdorazowo gromadziły 
liczne rzesze startujących i wi- 
dzów. Dzięki temu zaczęły pow- 
stawać nowe koła sportowe, tak. 
że plan organizacji nowych kół 
sportowych na rok 1950 został 
już wykonany, a nawet prze- 
kroczony. 

W tej chwili na terenie okrę- 
gu szczecińskiego czynnych jest 
17- kół sportowych, z czego 96 
przypada na miasto Szczecin. 
Zrzeszają one 22.632 członków, 
z tego 2.929 kobiet. Związko- 
wych klubów sportowych w o- 
kręgu szczecińskim jest 41. Naj- 
większą ilość czynnych kół 
sportowych posiada Zrzeszenie 
„Spójnia“ 33. Na drugim 
miejscu pod względem ilości 


Białostocka piłka nożna od 
kilku łat po wojnie, walczy Z 
szeregiem trudności o Tóżnora- 
kim charakterze i nareszcie z 
przyjemnością można stwier- 
dzić, iż główna z przyczyn, któ- 
ra powodowała zastój w tej dzie 
dzinie sportu na naszym terenic, 
przestała już niepokoić działa- 
czy i opinię sportową, Mamy 
tutaj na myśli wyraźne um250- 
wienie tej najbardziej popular- 
nej gry, śŚciągającej na każdy 
niemal mecz, wiele widzów. Pił- 
ka nożna wkroczyłą na tory 
sportu masowego i w tej chwili 
w województwie białostockim 
mamy we wszystkich trzech kla 
sach okręgu (A, B i ©) 60 dru- 
żyn piłkarskich, 

Najbardziej cieszy fakt, iż za- 
troszczono się o rezerwy, czego 
wyrazem jest utworzenie w bia- 
łostockim okręgu piłkarskim 
C-klasy, w której grać będzie 
30 drużyn, mających swoje 
pierwsze jedenastki w A i B-kla 
sie. Jest w tym niewątpliwie 
dużo zasługi zarządu Białostoc- 
kiego Okręgowego Związku Pił- 
ki Nożnej, który potrafił prze- 
konać władze naczelne PZPN, 
iż C-klasa nie będzie fikcją. Zna 
czy to, iż pierwsze drużyny gra- 
jące w A lub B-klasie zdobędą 
się na to, iż wystawią jedną lub 
dwie zapasowe jedenastki, w za- 
leżności od tego, czy klub bie- 
rze udział w rozgrywkach 
B-klasy, czy też uczestniczy jesz 
cze w rozgrywkach C-klaso- 
wych. Warunki te białostockie 
kluby, jak i zespoły prowincjo- 
nalne, spełniły i obecnie posia- 
damy w naszym województWie 
C-klasę z 30 drużynami. 

Wiele klubów stać na to, że- 
"by w ciągu jednej niedzieli roz- 
grywać jednocześnie kilka Spot 
kań w różnych klasach, o 
czym świadczy terminarz Spot- 
kań piłkarskich. 

Ubiegła niedziela była pierw- 
szym przeglądem piłkarzy bia- 
łostockiej C-klasy. Na boiska 
wyszli młodzi chłopcy, którzy 
rnogą w najbliższej przyszłości 
zasilić szeregi A-klasowe, 

Pierwszy krok na drodze uma 
sowienia piłki nożnej w woje- 
wództwie białostockim został 
zrobiony. Nigdy przed wojną 
nie mieliśmy tylu klubów pił- 
karskich, co obecnie. Piłka noż- 
na staje się naprawdę grą po- 
wszechnie uprawianą i najbar- 
dziej lubianą. W ubiegłą niedzie- 
lẹ chłopcy Z LZS-ów, z Czarnej- 
Wsi, Uchowa, Szczuczyną i in- 
nych miejscowości grali już mi- 
strzowskie mecze prawdziwą pił 
ką, w normalnych butach i jed- 
nolitych kostiumach. 

Trzeba otoczyć nowe drużyny 
fachową opieką i postarać się o 
fundusze na opłacenie trenerów, 
którzy by szkolili nowe kadry 
piłkarskie i wychowywali je we 


kół znajduje się „Związkowiec“ 
— 31. Pozostałe zrzeszenia po- 
siadają: „Unia* — 24 koła, „Ko- 
lejarz* — 23, „Ogniwo“ — 20, 
„Stal“ — 16, „Włókniarz* — 10. 

Zarząd Okręgu Ligi Morskiej 
w Szczecinie, celem popularyza- 
cji sportów wodnych i turysty- 
ki, projektuje utworzenie szere- 
gu ośrodków wodnych w Szcze- 
cinie na Odrze, na jeziorze Głę- 
bokim. w Dabiu, Myśliborzu, 
Dębnie i Nowogardzie, Pierwszy 
taki ośrodek oddany zostanie do 
użytku wiosną roku przyszłego 
na jeziorze Głębokim w Szcze- 
cinie, przy czym zaopatrzony 


rych korzystać będą robotnicy 
Szczecina. Ponadto wybudowa- 
ne zostaną liczne schroniska tu- 
rystyczne, sieć których obejmie 
przede wszystkim Wybrzeże, a 
także większe, obiekty wodne 
oraz turystyczny szlak wodny 
rzeki Drawy. 

Sportowcy coraz częściej udo- 


właściwej atmosferze sportowej. 
Zrzeszenia sportowe i kluby 
wspólnie z Białoslockim Okręgo 
wym Związkiem Piłki Nożnej 
winny skoordynować swoje wy- 
gjłki i dołożyć wszelkich starań, 


będzie w kajaki i łodzie, z któ- 


wadniają, że uprawianie spor- 
tu wpływa korzystnie na wy- 
dajność pracy. Niejednokrotnie 
zdarza się, że czynni sportowcy 
są przodownikami pracy. Prze- 
wodnicząch koła sportowego ZS 
Włókniarz przy szczecińskich Za 
kładach Przemysłu Gdzieżowe- 
go Nr 1 — Opulska jest bryga- 
dzistką i inicjatorką większości 
zobowiązań produkcyjnych, po- 
dejmowanych przez jej sekcję. 

Sekcja Opulskiej wykonała zo 
bowiązanie, podjęte w ramach 
„Wart Pokoju“, Równocześnie 
sekcja bierze udział we współ- 
zawodnictwie długofalowym, 
wykonując przeciętnie 150 proc. 
normy. W sekcji Opulskiej pra- 
cuje kilka aktywnych członkiń 
koła, które są jednocześnie przo 
downicami pracy. Ostrowska, 
Gromek, Stefaniuk i Książczyx 
wykonują 120 138 proc. 
normy. Nie zaniedbują przy tym 
stałych treningów w sekcjach 


piłki ręcznej i lekkoatletycznej. 


kultury fizycznej 


kilka funkcji w zarządzie okrę 
gowym zrzeszenia Sial, gdyż pu 
prostu nie było innych kandy- 
datów. 


W klubie 1.409 — w kołach 
250 członków 


Ale ci ofiarni działacze klu- 
bowi widzą przede wszystkim 
tę -organizację, dla której po- 
święcili swe siły. Klub Stal 
Wrocław zrzesza około 1.400 
członków. Są to w znakomitej 
większości robotiricy Pafawagu. 
W kołach sportowych tego za- 
kładu zorganizowanych słusznie 
w dwu dzielnicach, których mie- 
szkańcami są w 90 proc. robotni 
cy Pafawagu, jest zaledwie o- 
koło 250 członków. Widzimy tu- 
taj dysproporcję, która powinna 
być jak najszybciej zlikwidowa 
na. 

Działacze pracują dla klubu 
wyczynowego, żyją nadal ży- 
ciem RKS Pafawag. Bliższe im 
są zagadnienia walki o punkty, 
o II Ligę, o przygotowanie za- 
wodnika, niż sprawa „masowie 
nia kultury fizycznej wśród 
świata pracy. Jest to błąd, któ- 
rego źródło kryje się jednak nie 
tyle w działaczach, lecz w sła- 
bej pracy innych czynników 
współodpowiedzialnych za roz- 
wój kultury fizycznej wśród me 
talowców Wrocławia. 


Źle rozłożone obowiązki 


Na Stal Wrocław nałożył za- 
rząd okręgu tego zrzeszenia wie 
le obowiązków. Klub opiekuje 
się nie tylko swymi dwoma ko- 
łami, ale również kołem przy 
Szkole Przysposobienia Przemy- 
słowego, liczącej 2.300 młodzie- 
ży, oraz kiikoma innymi koła- 
mi przy zakładach pracy na te- 
renie Wrocławia. Tak szeroki 
zakres dziatalności nie pozwala 
oczywiście na uzyskiwanie pożą- 
danych rezultatów. Przedstawi- 
ciele zarządu klubu z tow. So- 
larskim na czele dwoją się i 
troją, nie mogą jednak, bo jest 
to: rzeczywiście ponad ich siły; 
być wszędzie i wszędzie praco- 
wać. 

Bardziej aktywnie powinien 
tu pracować Okręgowy Zarząd 
Zrzeszenia Stal, bardziej aktyw 
nie do zagadnień upowszechnie- 
nia kultury fizycznej Powinny 
podchodzić dyrekcje, Organiza- 
cje partyjne, rady zakładowe i 
koła ZMP poszczególnych fabr 


Nr 264 


m_n „Z 


Sprawy 


do załatwienia 


Zarząd Główny ZS Stal dele 
gowat ob. Wilczeka, sekretarz 
tego zrzeszenia na okręg wro- 
cławski do proc w PZB. Jako 
kierownik wydziału szkolenia 
tego związku ob Wilczok must 


|być co tydzień w Warszawie ná 


posiedzeniu zarządu, a ponadto | 
powinien uczestniczyć w cha- 
rakterze obserwatora w poważ” 
niejszych imprezach, jak mi- 
sirzostwa seniorów, juniorów i 
t p. W rezuitacie ob. Wilczok 
jest często poza Wrocławiem, na | 
czym cierpi praca zrzeszenia. | 
Wydaje sie, że Stal powinna | 
zdecydować się jakie ostatecznie. 
funkcje powierzyć ob. Wilczo* 
kowi. Bo, jeśli potrwa tak da- 
lej, ob. Wilczok będzie musiał, 
się rozdwoić: ob. Wil będzie 


urzędował we Wrocławiu, a ob. 
Czok w Warszawie. Ale w ten 
sposób ani wilk nie będzie syty: | 


ani ob. Wilczok cały. 


* 


Główny Komitet Kultury Fis 
zycznej zlecił Komitetom Woje 
wódzkim wypłaię nagród pie- 
niężnych tym kołom sportowym, 
które wyróżniły się w zawodach 
w trójboju  lekkoatletycznym 
zorganizowanym z okazji święta 
22 Lipca. Do dzisiaj niestety 
WKKF-y w Gdańsku i w Ol- 
sztynie nie wypłaciły premii. 
Gdyby lekkoatleci wyróżnio- 
nych kół byli tak sżybcy jak 
WKKF-y to na pewno nie otrzy 
maliby wyróżnienia, lecz naga= 
nę. A co otrzymają za swą pra- 
cę WKKRFP-y? 


* 

Gwardia Wrocław dysponuje 
36 kortami tenisowymi. Budoś 
wlani mie mają ani jednego, 
chcieli jednak szkolić młodzież 
robotniczą w tej dyscyplinie 
sportu. Gwardia odstąpiła i 
początkowo korty, później jed 
mak zażądała opłaty po 150 zł 
za godziny „od kortu. Ta wyso- 
ka opłata pi 4 powodem prz 
rwanią ku) Boneg tu beyti 
budowlani 
rzystąłe = 


2 


£ a a A 
„echże i z nich ko- 


l * 

Sjnia w Olsztynie dopomi- 
nałą się od Zarządu Głównego 0 
dotąje pieniężne. Zamiast pie- 
między przyszły znaczki zrze- 
szenią 2 instrukcją, że pienią” 
dze „yne z ich sprzedaży 
należy pielać do kasy kiy it 
bardzo 


ażeby dorastający piłkarze mie- 
li „u kolebki“ zapewniony fa- 
chowy trening. Dobrze będzie, 
jeżeli kilka klubów porozumie 
się i wspólnie zaangażuje jedne- 
go trenera. (ws) 


Piękny pokaz gimnastyki 
i koszykówki na korcie CWKS 


W niedzielę na korcie central 
nym CwILS odbyła się piękna 
imprezą sportowa, organizowa- 
na w ramach Miesiąca Warsza 
Wy. Szkoda tylko, że cnłodna i 
deszczowa Pogoda wpłynęła uje 
mnie na frekwencję widzów, 
których na trybunach zgroma- 
dziło się zaledwie ok. 1.500. 

W imprezie wzięły udział re- 
prezentacyjne męskie zespoły 
koszykówki 4 zrzeszeń sporto- 
wych (Spójni, Kolejarza, Włók- 
niarza i AZS) oraz najlepsze gi 
mnastyczki z mistrzynią świa- 
ta Heleną Rakoczy na czele i 
czołowi gimnastycy z kadry re- 


prezentacyjnej. 
oficjalnego otwarcia imprezy 
dokonał mjr, Giedgowd z 


WKKF po czym w imieniu za- 
wodników przemówił zasłużony 
mistrz sportu, Grzechowiak. 

„Dzisiejsza impreza — powie 
dział m. in. Grzechowiak — jest 
jedną z tysięcy Organizowa- 
nych w tym czasie na terenie 
całego Kraju. 

Sportowcy, biorący w nich 
udział, zdają sobie sprawę, że 
każda nowa cegła w budowie 
pięknej socjalistycznej Warsza- 
wy jest wyrazem naszej wiary 
w Zwycięstwo pokoju, prote- 
stem przeciw wojnie. Jest orę- 
żem pokoju przeciw podżega- 
czom wojennym. 

Wszyscy do Szeregów budo- 
wy nowej, socjalistycznej War- 
szawy! Sportowców polskich 
nie zabraknie w tych szere- 
gach!“ 


Reprez. ZS Spójnia — 
Reprez. AZS 31:27 (19:12) 

Na początku imprezy odbył 
się mecz koszykówki między re- 
prezentacją ZS Spójnia i reprez. 
AZS. Spotkanie to po żywej i 
stojącej na dość wysokim po- 
ziomie grze zakończyło Się zwy 
cięstwem koszykarzy Spójni w 
stosunku 31:27 (19:12). Spójnia 
wygrała mecz całkowicie zasłu- 
żenie. Ataki jej i kombinacje 
były duże, proste i szybkie a 
strzały odznaczały się dużą cel- 
nością. Zwycięzcy mieli najlep- 
szych graczy w Makwińskim i 
Lelonkiewiczu. W AZS wyróż- 
nił się Kamiński, Bartoszewicz 
i Niciński. 

Pokaz w wykonaniu naszych 


najlepszych gimnastyczek i gim 
nastyków wzbudził podziw wi- 
downi, obserwującej z niesłab- 
nącym zainteresowaniem wyko 
nywane ewolucje. 


Zarówno ćwiczenia na porę- 
czach, równoważni i dowolne, 
wykonane przez Marcińczaków- 
nę, Dębicką, Reindlową, Kani- 
kowską, Skirlińską i Rakoczy 
jak i ćwiczenia Pawłowskiego, 
Lesińskiego, Wolińskiego, Rado 
jewskiego i Solarza (poręcze, 
drążek i dowolne) stały ną b. 
wysokim poziomie. Widać wy- 
raźnie, że giranastyczki nasze 
nabrały dużej pewności i klasa 
ich jest obecnie naprawdę duża. 
Z mężczyzn na szczególne wy- 
różnienie zasługuje młody So- 
larz z Krakowa, który zdradza 
nieprzeciętny taleni do gimna- 
styki. 

Naturalnie mistrzyni świata 
Helena Rakoczy za swe piękne 
i płynne wykonanie najtrud- 
niejszych ćwiczeń była najwię- 
cej oklaskiwana. (d) 
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Wychowanie fizyczne w wojsku 


W jednostkach wojskowych niezależnie od wyszkolenia bojowego i politycznego prowadzone 


jest wychowanie fizyczne żołnierzy. Na zdjęciu ćwiczenia gimnastyczne w jednej z jednostek 


Trzeba otoczyć troskliwą opieką mlodzież 
piłkarską Białostocczyzny 


słu metalo ego gf 
sendała ANE Ma: Przytia h 
bardzo słabej działalności jest 
fabryka M-51, gdzie sprawę u- 
aktywnienia pracy koła uzależ- 
niły wszystkie wymienione wy- 
żej organizacje od... dotacji pie- 
niężnych, a zanik pracy w sek- 
cji gier sportowych motywował 
przewodniczący koła ZMP... po- 
wołaniera 2 najlepszych zawod- 
ników do wojska. 

M-51 leży dosłownie o metry 
od Palawagu. Obie fabryki dzie 
li tylko- niezbyt wysoki mur. A 
jednak przewodniczący koła 
ZMP przy M-51 ani razu nie po- 
szedł do kolegów z Pafawagu i 
nie spytał ich jak oni na swym 
terenie organizują sport, nie po 
prosił ich o radę. 

Tam, gdzie w zakładzie pra- 
cy istnieje zainteresowanie dla 
sportu, tam gdzie kierownictwo 
docenia w pełni wielką rolę KU! 
tury fizycznej w wychowaru 
i w produkcji, idzimy 


tam wi 
prawdziwych przodowników pra 
cy i sportu. s 
Jeśli chcemy, by w każdym 
zakładzie pracy wychowanie fi 
zyczne było aktywnym czynni- 
kiem w walce © Produkcję, 


jak to widzimy A Pafawa- $ 

gu, organizacje Partyjne pown- rs 4 
5 A « uchw. 3 Międzypaństwowy mecz lekk | 

ny realizowa ałę Biura atietyczny Francja — Szwecja, ró" 


Politycznego KC PZPR w spra- 
wie kultury fizycznej į sportu. 


a rady zakładowe i dyrekcje | ku 103:103 pkt. Z lepszych wyników 
powinny pamiętać o wskaza- | należy wymienić: 100 m: Bally (F') 
niach i uchwałach CRZZ, orga- | - 105: 800 m: Bengtsson (S) © 
nizacje Zaś ZMP o uchwałach E AE m: Mimoun (Fr) A 
swego Plenum na temat -upo= | mi, Francja am 114 
wszechnienia i umasowienia kul | e anoo Rio SSN (2) o (FT) 
i Eroe ai > FSA m; wzwyż: Thlam Papa Gallo (FF 
tury zycznej wśród świata | — 1,95; 5.000 m: Mimoun (Fr) % 
pracy. 14:29,2; 4x400 m: Szwecja — 4:13,4. 


wojskowych 


jako dottię. Pomysł 
handtowy, ale co ma zrobić 
klub, jeśli nie ma tylu człon- 
ków, ile przysłano odznak. Ol- 
sztyńska Spójnia nie może sigi 
jakoś zdecydować na urządze* 
mie kwesty publieznej i przypi” 
nanie przechodniom do klapy 
znaczka „Spójni“. Słowem kleps 
finansowa. , (9) 


h 


W kilku zdaniach 


Belg Reiff, pokonany przez Za- 
topka w Brukseli, odznacza się zaro= 
zumiałością. nie licującą z charak= 
terem Prawdziwego sportowca. Pa 
orażce na mistrzostwach Europy | 
oświadczył, że mógł przebiec 5.000 
m W czasie 13:45,0, ale... nie chciał 
ryzykować, Pragnąc obecnie odzy* 
skać utrąconą popularność zgłosi! 
w Paryżu próbę pobicia rekordu 
świata Szweda Haegga (13:58,2). „T0 
będzie odpowiedż Zatopkowi" ~ 
oświadczył trener Reiffa. 

W ubiegłą środę, na przepełni0” 
nym stadionie im. Jean Bouin'8 
Reiff powziął próbę pobicia rekor“ 
du Haegga. Wynik próby? Po prze” 
biegnięciu 3.300 m Belg wycofał się| 
z bieżni... 


zegrany w Sztokholmie, zakończy” 
się zwycięstwem Szwecji w stogun* 


Foto WAF 


